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P r e n u m e r a t a  wynosi ! przesyłką 
Pocztową na rok cały 16 złr., na kwartał 
_ n* miesiąc 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
a rok 12 złr., na kwartał 3 złr., na 

miesiąc 1 złr.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 

i pocztą 7 c t .; z lat dawniejszych 
miejscu 10 ct., pocztą 12 ct.

Za i ns er a t y  liczy się od miejsca je­
dnego wiersza pierwszy raz 7 ct,, zaś

Sobota 13. Wriześnia 187S. Rok 63.
w razie dwu- lub więcej razowego umie­
szczenia tak ze pierwsze jak za każde 
następne po 6 ct. Należytość s+ęplowa 
od każdego inseratu v ynosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiera Administra­
cja  Gazety Lwowsk. (Ul Wałowa Pr. 370).

Re k)  a rnacye otwarte wolne od 
o płaty pocztowej. Listy należy frankować.

„Przewodnik naukowy i literacki “ 
wychodzi każdego miesiąca, 5 ark. 8ro. 
dla cało- i półrocznych przedpłaciciei; 
bezpłatnie, dla kwartalnych za dopłata 
75 ct. kwartalnie, dla miesięcznych Za 
dopłatą 30 ct. miesięcz. Sam „Przewodnik 
naukowy® bez „Gazety® rocznie 4 zł. Wa.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Z powodu wybuchu księgosuszu w Gon­

towej w powiecie Brodzkim, wcielono do 
°4ręgu trzechmilowego zarazy ustanowionego 
? Powodu panowania zarazy w Markopoln 
1 Wolicy rosyjskiej na mocy §. 27 ustawy 
z duia 29. czerwca 1868 następujące miej 
Bcowości:

Bialkowce, Białogłowy, Białokiernicę, 
“ zowice, Jackowce, Nesterowce, Neterpince, 
klejów i Serwiry w powiecie Złoczow skim ;

Czernichów, Ditkowce, Dubowce, Hład- 
*Pi Hłuboczek wielki, Horodyszcze, Ihrowice, 
waczów dolny i górny, Isypowce, Jankowce, 
okutkowce, K urowce, Małaszowce, Msza- 

? ,ec> Nosówce, Obarzańce, Pleszkowce, Pło- 
yoze, Seredyńce, Stechnikowce i Zarudzie 

w Powiecie Tarnopolskim ;
Berezowicę małą, Czumale, Ozernichow- 

l6’ Bobrowody, Iwańczany, Iwaszkowce, Ko- 
yle, Nowiki, Netrebę, Opryłowce i Zaru- 
ince w oowiecie Zbarazkim —  oraz zabro- 
1j ‘1°  odbywania targów na bydło rogate w 

oatym powiecie Brodzkim.
Co się podaje do powszechnej wiado­

mości
Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 9. Września 1873.

O g ł o s z e n i e .
że P° daj e się do publicznej wiadomości, 
odb tJ8 - e e 8 z a m i n a  d o j r z a ł o ś c i  
ku t  ndmo odroczenia rozpoczęcia ro- 
nvm eg°  w terminie dawniej oznaczo- 
aj . "T mianowicie: w tutejszej szkole re-
Frni • !a m. wtutejszem gimnazyum

ciszka Józefa i w gimnazyum św. Jacka 
W Krakowie dnia 22. b m.

Z Rady szkolnej krajowej, 
wow dria 10. Września 1873

dał Przo^8̂ aw*eilm gminy Hruszów na- 
eiplt a 82kolna krajowa posadę nauczy­
li,. • pr.zy szkole lodowej w Hruszowie An- 

zejowi M a r t y n o w i c z o w i ,  dotyck- 
ż0^ e m u  nauczycielowi w Staryi

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 5. Września 1873.

Ja­

dał p 3, Przo^stawienie gminy Kałuskiej, na- 
cinlk- a 8zk°lna krajowa posadę nauczy­
l i  P.rzy szkole dziewcząt w Kałuszu Pannie 
* rceh Ja  w o r o w s k i e j , dotychczasowej
nauczycielce.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 5. Września 3873.

... Rada gminy miasta S a m b o r a  uchwa- 
1 a : 1. Rozszerzyć tamtejszą czteroklasową

szkołę żeńską od 1. Września b. r. na szkołę 
pięciokla80wą. 2. Nauczycielkę dla piątej 
klasy uposażyć roczną płacą 250 złr. w. a. 
z dodatkiem 100 złr. w. a. na pomieszkanie; 
3. Dbikacye, opał, sprzęty, przybory nauko­
we dla tej klasy potrzebne, dostarczać z 
funduszów własnych. 4. Zastrzedz, by kom- 
petentka na nauczycielkę do powyższej 
szkoły miała kwalifikaeyę do pięcioklasowej 
szkoły.

Okazaną temi ofiarami gorliwość w sze­
rzeniu oświaty ludowej podaje się niniejszem 
z wyrazem należytego uznania do powsze­
chnej wiadomości.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 30. Sierpnia 1873.

Gmina Juzkowi ce w starostwie Złoczow- 
skiem położona, postanowiła założyć w Juź- 
kowicach szkołę trywialną i w tym celu zo­
bowiązała się aktem tundacyjnyra postawić 
budynek szkolny wraz z pomieszkaniem dla 
nauczyciela, posprawiać potrzebne do szkoły 
urządzenia i takowe jakoteż budynek szkolny 
utrzymać w dobrym sianie, wypłacać każdo- 
czesnemu nauczycielowi w miesięcznych ra­
tach z góry roczną kwotę 183 z łr . . dosta 
wiać rocznie na opał szkoły i pomieszkania 
nauczyciela 6 n. a. sągów drzewa twardego 
i suchego, takowe kosztem gminy porąbać, 
nakoniec wypłacać na usługę szkolną rocz­
nie 5 złr. a na pomniejsze wydatki szkolne 
rocznie 2 złr. W  końcu zobowiązała się 
gmina płotem ogradzać ogród szkolny, na 
którego założenie gmina odstąpiła 120Q 
z parc. bat. 154 a Wny Oktaw Sala jako 
właściciel obszaru dworskiego deklaracyą z 
dnia 9. Września 1872 parcelę pod 1. top. 
272 w objętości 120Q0.

Prawo prezentowania nauczyciela za­
strzegła sobie gmina.

Okazaną temi ofiarami gorliwość w sze- 
rżeniu, oświaty Jnrlnwoj poJdjo z wyra- 
zem zasłużonego uznania do powszechnej wia­
domości.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 6. Sierpnia 1873._________

CZĘSC NIEURZĘD0WA.

Wyciąg z protokołów 
posiedzeń Wydziału krajowego za czas od 

1. do 31. sierpnia 1373,
Wydział krajowy przyjął do wiadomości:
1. Pismo Jego Cesarskiej Wysokości Naj­

dostojniejszego Arcyksięcia Karola Ludwika, 
z najłaskawszem podziękowaniem za adres z ży­
czeniami wystosowany przez Wydział krajowy 
z powodu zaślubin Jego Ces. Wysokości z Jej 
Król. Wysokością Najdostojniejszą Księżniczką 
Maryą Teresą di Braganza,

2. Doniesienie Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa, że Najj. Pan odmówił najwyższej san- 
kcyi uchwalonemu przez Wys. Sejm projektowi 
do ustawy o podwyższenia opiat pobieranych 
przez gminę miasta Kęty od gorących napojów 
do miasta wprowadzanych.

3. Odezwę Prezydyum c. k. wyższegu 
Sądu krajowego w Krakowie z doniesieniem, 
że podziela zdanie Wydziału kraj. w przedmio­
cie środków zaradczych przeciw szerzeniu się 
kradzieży koni i że wydało do wszystkich pod­
władnych władz sądowych okólnik w celu ener­
gicznego poskromienia tej zbrodni.'

4. Doniesienie Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa że zamiast zaprojektowanego poste­
runku żandarmeryi w Derewaczu urządzony zo­
stanie nowy posterunek w Jaryczowie.

5. Doniesienie Prezydyum o. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbowej , że c. k. Ministerstwo 
Skarbu nie przychyliło się do przedstawienia 
Wydziału kraj., ażeby nie wymierzano należy- 
tości prawnych od kontraktów wskazanych 
w ustawie z dnia 25. lipca 1871. r. (Dziennik 
ustaw państwa Nr. 76) a spisanych bez spo­
rządzenia aktu notarjalnego, dalej ażeby c. k. 
urzędy wymierzające należytości prawne pou­
czały strony iż wymiar należytości dopiero wów­
czas nastąpi, gdy przedłożony zostanie akt no- 
taryalny. Podstawą odmownej odpowiedzi jest 
uwaga, że c. k. urzędy do wymiaru należytości 
prawnych, nie są obowiązane sprawdzać urzę- 
downie ważność powyżej wskazanych kontra­
któw, zwłaszcza wobec tego faktu, iż następne 
uchylenie wad formalnych przy takich doku­
mentach nie jest wykluczunem i zawisło tylko 
od stron interesowanych.

6. Doniesienie c. k. Komendy żandarme 
ryi krajowej że c. k. Ministerstwo obrony 
krajowej uchyliło z podziękowaniem propozycję 
Wydziału krajowego ażeby żandarmi otrzymy­
wali z funduszu krajowego nagrody za skute­
czne poskramianie kradzieży koni. Takie bo- 
wiem nrJ<7i«ięłTił« -noo-r-Arł Ki? sip, ijojyo- 
j i .10 z zasadniczemi celami instytucyi żandar- 
meryi krajowej a nadto jest zbyteeznem, gdyż 
w danym razie nagroda może być udzieloną 
z funduszów państwowych.

7. Oświadczenie c. k. Ministerstwa obrony 
krajowej tej treści: że nie uwzględnia wniesio­
nych do Sejmu krajowego petycyi kilkunastu 
Wydziałów powiatowych o nzupełnienie §. 17 
ustawy wojskowej na korzyść syna jedynaka, 
którego matka owdowiała i powtórnie za mąż 
wyszła. W  tym wypadku bowiem dostatecznem 
jest zastosowanie §. 27 ust. wojsk, i §. 45 
instrukcyi ministeryalnej co do wykonania usta­
wy wojskowej.

Do komissyi dla załatwienia sprawy tery- 
torjalnego podziału kraju na starostwa i okręgi 
Sądów powiatowych, delegował Wydział krajowy 
swoich członków Dr. Franciszka Smolkę i Dr. 
Pawła Skwarczyńskiego, tudzież sekretarza Igna­
cego Niewiadomskiego, wzywając zarazem Pre­

zydyum c. k. Namiestnictwa, ażeby także ze 
swojej strony wyznaczyło delegatów do tej 
komissyi.

W sprawie sanitarno- policyjnych zarzą­
dzeń naczelnika gminy w Drohobyczy z powodu 
grasującej w tem mieście cholery, Wydział kraj. 
nie uznawszy się kompetentnym do objawienia 
swojego zdania w myśl §. 102 ust. gm. w za­
stępstwie Wydziału powiatowego w Drohobyczy 
zwrócił uwagę c. k. Namiestnictwa na postano­
wienie §. 107 ust. gm.

Magistratowi m. Lwowa oświadczył W y­
dział kraj. że odstępuje od dawniejszego rozpo­
rządzenia, którem magistratowi oddany został 
nadzór nad miarami i wagami w przyległych 
gminach.

Wydział kraj. uchwalił wnieść do wys. 
Sejmu projekt podwyższenia taryfy mytniczej 
na drodze Domaradzko-Strzyżowskiej w powie­
cie Rzeszowskim i uregulował omycenie drogi 
Brzesko Sądeckiej.

(Dokończenie nastąpi.)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów, dnia 13. września.
Suma, która z p i ę c i o m i l i o n o w e j  

- n o ż y c z k i  k r a j o w e j  miała być w tym 
roku zrealizowaną w drodze subskrypcyi pu­
blicznej , uległa ponownej redukcyi. Wydział 
krajowy postanowił nierozpisywać subskryp­
cyi na trzy miliony w myśl pierwotnej uchwa­
ły sw ojej, lecz tylko na kwotę potrzebną 
na wsparcie dla ludności dotkniętej głodem. 
Na ten cel wystarcza 1,300.000 złr, Powo­
dem tak znacznej redukcyi jest ta okoliczność, 
że ustawa na poprzedniej sessyi Rady państwa 
uchwal ma uwalnia pożyczkę krajową od opłat
skarboiwcn tylko częściowo. Wydział krajo 
wy spodziewa s ię , że na przyszfej sessyi
Rady państwa pożyczka uwolnioną zostanie 
całkowicie od tego ciężaru a w takim razie 
zaraz po dokonaniu tej zmiany zostałaby 
zrealizowaną cała suma potrzebna na rekon- 
strukcyę dróg krajowych. Dowiadujemy się, 
że kasa oszczędności zamierza przystąpić do 
subskrypcyi z kwotą 100.000 złr. a z Wy­
działów powiatowych nadchodzą wiadomości 
zarówno pomyślne dla subskrypcyi.

Niedawno powtórzyliśmy z N. f. Presse 
doniesienie, że rząd zamierza przystąpić do 
budowy n o w y c h  k o l e i  ż e l a z n y c h  w G a ­
l i  c y i kosztem skarbu państwa. Ten sam 
dziennik potwierdza znowu to doniesienie i 

[dodaje, że jeneralna inspekeya austryackich

Homo versus Darwin.

n .
. Taki sam los, jaki spotkał innych du-

° szermierzy w podobnych walkach,
W także warszawski Tygodnik katolicki. 

^pomnieliśmy ju ż , że pismo to występo- 
o przeciw zgubnemu kieruokowi z naj- 

epszą wiarą, ale z pewną wyłącznością, ze 
stanowiska teologicznego, co naturalnie chy- 

ic musiało celu. Wszelki materyalizm, po- 
ytywizm, darwinizm, jest sam w sobie i 

przez się bezwarunkową negacyą teo log ii; 
przekonać go więc teologią znaczyłoby to 

chcieć przekonać wodę ogniem , 
że u ? 60 ^ od^' Zdawałoby nam się nawet, 
w a lc e ^ an*8 kr°ni teologicznej w podobnej 
wa Poniekąd jej profanacyą. Podsta
wizm i dTg°- materyalizmu, (a że pozyty-
że matervai;miZm w gruncie rzeczy ^  tak'
bardzo przecież wiadome) jest
sności, które , WyrzekfW '  81§ wła‘ 
ziemskie stw ork i- ka Dad 1wszel1kie in?!e 
samowolnie na k e t " 3 n0szą’ de8radn« c S1? 
teryalną —  czł owi ek1 7
swoją staje dużo niżei S  “ oraln; 7 warto8^  
materyi czuje w sobi0 i J - teg° ’ kt<? t proc.z
sz- I dopóki człow ekJ S - pie-rWiaS' L 7 Z'
ie  jest tylko' zw frzęciem ^i W16rZyC będZI8’ j i ^ciem  , że jego prao ciec
Sazem  5 M8Zy PrZ°-ek plugawymPłazem, dopoki poczucie tej prozapii będzie
L Ł ? a rą ’ P1u-eC1WnyiBi dowodami nie zachwianą, wszelkie rzeczy Wyźsz wgzel.

kie pojęcia wznioślejsze, i wszelkie le­
psze poczucia, muszą dlań być niezrozumia­
łe, nieprzystępne. Zarzut, któryby twierdze­
niu temu można uczynić, że człowiek oświe­
cony, chociaż niereligijny, wyżej stoi poję­
ciami niżeli człowiek całkiem nieoświecony, 
chociaż religijny, nie stanowi jeszcze prze 
ciwnego dowodu. Wiedza jest rzeczą bardzo 
względną , a właśnie ten wyższy w człowie­
ku pierwiastek, który go po nad świat ma- 
teryalny wynosi, sprawia, że moralna war­
tość człowieka nie stosuje się bynajmniej do 
jego stopnia oświaty, że wiedza może tę 
wartość moralną podnieść, ale może także 
poniżyć, i że ludzkie działanie zawisłem jest 
jeszcze od innych wpływów, niżeli od nie­
zmiennych, znanych i mogących być pozna- 
nem i, wyrachowanemi, prawideł świata wy­
łącznie fizycznego.

Chcąc walczyć skutecznie z jakimkol­
wiek materyalizmem, trzeba koniecznie zni­
żyć się do niego, trzeba zająć jego własne 
stanowisko, walczyć jego własną bronią i po­
bić go najpierw tą jego własną bronią. Każ­
dy materyalizm zapowiada z góry, że opie­
ra się wyłącznie na gruncie nauki; więc 
zgoda , niech rozstrzyga broń nauki, niech 
dowiedzie najpierw, że nauka świadczy nie 
za wami, ale przeciw wam, powtóre, że pra­
wdziwa nauka nie ob a la , ale przeciwnie i 
pop iera , i wypływa z tego właśnie, co wy 
z góry stanowczo negujecie — z zasad wiary.

Jestto, powtarzamy, jedyna słuszna, 
sprawiedliwa i skuteczna taktyka walki prze­
ciw materyalizmowi. Zapewne, że jest zara­
zem najtrudniejszą, bo wymaga warunków 
dostatecznych, a dalej wymaga cierpliwości,

taktu i spokoju, o które bardzo trudno obu­
rzonym i roznamiętnionym przeciwnikom. 
Nie dziw przeto, że ile razy teolog z powo­
łania rozpocznie dysputę czy walkę z n ie­
douczonym adeptem nauk przyrodniczych a 
zarazem zwolennikiem materyalizmu —  wal­
ka taka przeradza się w chaos ogólników i 
gromów, które am walczących, ani słucha­
jących nie przekonają, i po których zamiast 
ułagodzenia sporu, pozostaje roznamiętnie- 
nie wyższego stopnia. Teolog wychodzi z wal 
ki bez zwycięztwa, materyalista nie pobity, 
a słuchający bez żadnej dla siebie korzyści.

Zrozumiało to dobrze grono ludzi za­
cnych i rozumnych , które postanowiło zor­
ganizować w Królestwie polskiem konsekwen­
tną i spokojną walkę przeciw materyalizmo­
wi, a któremu w roku bieżącym ubył może 
najgłówniejszy a niewątpliwie jeden z naj­
szlachetniejszych motorów, śp. hr. Wir. Kra 
siński. Organem tego grona stała się K ro ­
nika rodńnna, pismo literackie i naukowe, 
które nietylko dobrze potrzebę takiej walki 
zrozumiało, ale które, co w ięce j, w znako­
mity sposób przeprowadzać ją  umie i prze­
prowadza. Czujemy prawdziwy obowiązek 
zwrócić na to pismo uwagę czytelników, i 
wyrazić całkiem uzasadniony ż a l , że ono 
zanadto mało jest w naszej prowincyi zna- 
nem, jakkolwiek doskonale odpowiada także 
naszym prowincyoualnym w tej mierze po 
trzebom.

W  łamach pisma o obszernym progra­
mie nie podobna takiej kwestyi wyczerpać. 
Ztąd poszło, że redakcja stara się uzupeł­
nić naturalne braki swojego pisma osobne 
mi publikacyami, a że umie czynić wybór

trafny, dowodzi najlepiej wspomniana ksią­
żeczka „ Homo versus Darw in“ .

Jestto pod każdym względem wyborowy 
typ angielskich publikacyj polemicznych i 
krytycznych. Prócz gruntowności idzie je ­
szcze o takie przedstawienie rzeczy, któreby 
każdego z czytających potrafiło zająć, któ- 
reby dla każdego było jasne, wyraźue i zro­
zumiałe. Otóż człowiek (hom o), oburzony 
hypotezą Darwina o pochodzeniu ludzi, za­
nosi skargę do sądu, iż Darwin wywodząc 
ród ludzki od zwierząt, ubliżył godności 
człowieka, a negując to wszystko, co dotąd 
było dla ludzkości artykułem wiary w spra­
wie boakiego pochodzenia człow ieka, obala­
jąc tym sposobem wszelkie podstawy reli­
gijne, może na moralny kierunek człowieka 
wywrzeć szkodliwy wpływ. Sędzia śledczy 
oddaje sprawę pod sąd lorda C., jako j e ­
dnego z najznakomitszych prawników an­
gielskich , który w kilkudaiowem rozpatrze­
niu sprawy doprowadza do bardzo poucza­
jącej i ciekawej analizy całego systemu D ar­
wina.

Sposób przedstawienia jest ten, że 
wnioski i twierdzenia Darwina, oraz wszyst­
ko to, czem je popiera, przytoczone są do­
słownie. w cudzysłowach z dzieła O pocho­
dzeniu człowieka , z podaniem tomu i stron­
nicy przy każdym ustępie. Homo każden 
wniosek i każde twierdzenie odpiera z tego 
samego stanowiska nauki, z jakiego wycho­
dzi Darwin, a Lord C., krorego bezstron­
ność godną jest wszelkiego uznania, nie po­
zwala pominąć niczego, cokolwiek tylko Dar­
win na poparcie swoich hypotez przytoczyć 
jest w stanie Tym sposobem przedstawiony



kolei żelaznych oddała już niektóre roboty 
około Żegestowskiego tunelu przedsiębiorcom 
Kollernwi i Gregerscnowi. Potrzebne wywła 
szczenią gruntów zostały już wykonane, a 
wkrótce rozpoczną się roboty.

P a t e n t  c e s a r s k i  rozwiązujący starą 
Radę państwa i rozpisujący wybory bezpo­
średnie, stanowi temat naczelnych artykułów 
we wszystkich wczorajszych dziennikach wie­
deńskich. Wszystkie te artykuły poświęcają 
rozwiązanej Radzie państwa zaszczytne wspo­
mnienie, uznając jej wielkie zasługi około 
podniesienia sił państwa i skonsolidowania 
jego stosunków konstytucyjnych. To uznanie 
tączy się z nadzieją, że nowy parlament 
pójdzie dalej w tym kierunku szybkim i pe­
wnym krokiem dzięki swojej nowej orgaoi- 
j&eyi.

Tester Lloyd  zapewnia, że słynna m o- 
w a  D e a k a  o s t o s u n k u  p a ń s t w a  do  
k o ś c i o ł a  wywrze pierwszy ważniejszy sku­
tek w układzie nowego węgierskiego kodek­
su karn?go. W kodeksie tym umieszczone 
będą postanowienia prawne o nadużywaniu 
kazalnicy i o t z. jus placeti. Co do osta­
tniego punktu podaje P. L. następujące 
szczegóły: Projekt odróżnia, dwa rodzaje o- 
poru stawianego pod tym względem powa­
dze państwa. Pierwszy wypadek zachodzi 
wtedy, jeżeli kościelne zarządzenie nie zo­
stało przedłożone rządowi i zawiera posta­
nowienia sprzeczne z ustawami państwowemi. 
W tym razie czynność karygodna jest przestęp­
stwem i karana będzie w najcięższym wy­
padku jeduorocznem więzieniem i karą pie­
niężną 3000 złr. Drugi rodzaj ma wtedy 
miejsce, jeżeli sprzeczne z ustawami pań­
stwowemi zarządzenie kościelne wydane zo­
stało wbrew wyraźnemu zakazowi rządu. 
W tym razie czynność bezprawna karaną 
będzie jako zbrodnia trzechletniem więzie­
niem i odjęciem temporaliów.

H r. R o o n  miał powziąć tak silny za­
miar ustąpienia z pruskiego gabinetu, że 
dopiero osobisty wpływ cesarza Wilhelma 
zdołał go nakłonić do pozostania na posa­
dzie. Cesarz Wilhelm dobitnie wyrazić miał

ustępował dopóki on stoi na czele państwa 
pruskiego.

L i b e r a l n e  o r g a n a  p r u s k i e  zby­
wają dotąd broszurę jenerała Lamarmory 
formalnem szkalowaniem, co z wielką raoyą 
można uważać za chwilowo najdogodniejszy 
sposób ukrycia zakłopotania i braku powa­
żnych argumentów. Na usprawiedliwienie 
tych dzienników przyznać należy, że ich 
stanowisko wobec tych rewelacyi jest bez 
porównania trudniejsze i przykrzejsze niż 
stanowisko dzienników austryackicb i wło 
skich.

Słowa brukselskiego Norda o p o d r ó ­
ży  k r ó l a  W ik t o r  a E m a n u e  l a do Wie­
dnia i Berlina uważane są za objaw opinii

jest cały system Darwina z całym swoim na­
ukowym aparatem , a obok tego zaraz cały 
komentarz rzeczywiście naukowy, który przy 
każdym punkcie szczegółowo, i przy całej 
teoryi w ogóle, wskazuje i udowadnia, co 
ta teorya, i co ten system wart ze stano­
wiska rzeczywiście naukowego.

Darwin oświadcza naturalnie z góry, 
że jako wyłącznie naturalista, używa tylko 
sposobów dowodzenia przyjętych w tej nau­
ce, że przeto nie może uwzględniać żadnych 
innych dowodów, jak objawienia, podań, zdań 
filozofów j t. p. Odrzuciwszy to wszystko 
gołosłownem zaprzeczeniem, stawia natomiast 
własną hypotezę o pochodzeniu człowieka 
w następnem streszczeniu.

Na podstawie teoryi rozwoju płodu 
wnosi, że człowiek nie został stworzony oso 
bno, ale powstał skutkiem stopniowego roz 
woju płodowego zwierzęcia, że przeto jednym 
z jego bliższych przodków jest małpa, a naj­
dalszym bezkręgowe stworzenie morskie, za 
ledwie do zwierzęcia podobne, uważane za 
mięczak a zwane ascydyą. Poparciem tego 
twierdzenia jest jedno z nowszych odkryć, 
że larwy ascydyi przedstawiają pewne po­
krewieństwo ze zwierzętami ssącemi, przezto 
zwłaszcza, że posiadają budowę ciała bardzo 
podobną do struny grzbietowej zwierząt krę­
gowych. Wskutek tego,, twierdzi Darwin, tro- 
źua z pewnem prawdopodobieństwem przyjąć, 
że w bardzo odległej starożytności istniała 
grupa zwierząt, pod wieloma względami po 
dobnych do larw dziś żyjących ascydyj. Grupa 
ta rozeszła się na dwie gałęzie: z tych je ­
dną idąc w rozwoju wstecznym wydała dzi­
siejszą klasę ascydyi, druga zaś wznosiła się

rossyjskiego r z ą d u  o tym wypadku i dla­
tego powtarzamy je tutaj dosłownie: „Nie 
można zaprzeczyć, że skonsolidowanie do 
brych stosunków pomiędzy Włochami, Niem­
cami i Austryą dodaje pokojowi nowej rę ­
kojmi do tych, które istnieją już wskutek 
dobrych stosunków pomiędzy dwoma osta- 
tniemi mocarstwami a Rossyą. Z tego p o ­
wodu podróż króla Wiktora Emanuela uzu­
pełnia szczęśliwe dzieło dawniejszych zjaz­
dów monarszych w Berlinie, Wiedniu i Pe­
tersburgu. Francya nie potrzebuje niezawo­
dnie obawiać się, ażeby ztąd nie wynikły 
nieprzyjazne skutki dla zakończenia jej prac 
reorganizacyjnych i wolnego wyboru formy 
rządowej. Ale jak inne mocarstwa wstrzy­
mują się od interwencyi w jej sprawy, tak 
samo musi ona ze swojej strony wystrzegać 
się interwencyi w sprawy tych mocarstw i 
unikać zamiaru wywołania we Włoszech al 
bo gdziekolwiek takiego stanu rzeczy, który 
mógłby być przywrócony tylko kosztem o- 
kropnych wstrząśnień i głębokiego a trwa­
łego zakłócenia europejskiego pokoju.“

Agence Havas zaprzecza doniesieniu 
o zamierzonera p r z e d ł u ż e n i u  w ł a d z y  
m a r s z a ł k a  Ma c  M a h o n a  i pozostawie­
niu francuskiej sprawy konstytucyjnej statu 
quo, ale mimo to wiadomość ta obiega cią­
gle po dziennikach i uważana jest za najlep­
szy środek wycofania się z dzisiejszej kło­
potliwej pozycyi. Bonapartyści, którzy wypo­
wiedziawszy stanowczo sojusz fuzyonistom 
tern samem odebrali im nadzieję pozyskania 
dla swoich planów większości parlamentar­
nej, zgadzają się na ten projekt, a republi­
kanie nie widząc lepszej ewentualności dla 
swojej sprawy także nie stawiają mu opozycyi.

A u s t r y a -  W ę g r y .  Do świty króla 
Wiktora Emanuela w czasie podróży do 
Wiednia i Berlina należeć mają następujące 
osoby: Minghetti, prezydent rady ministrów; 
Visconti-Venosta, min. spraw zagranicznych; 
Conte Castellengo, pierwszy koniuszy dwor­
ski ; Bertole Viale, pierwszy adjutant przy­
boczny; adjutanci: Lombardini, Dorra, Go- 
vone (kuzyn jenerała), Medici, Della Penne, 
Nasi, lekarz Drzybniuzny Ariam i: N  Asfhemo, 
szef kancelary^ królewskiej; Siroyicb, sekre­
tarz kancelaryi; Conte Pó, oficer królew­
skich kirasyerów.

—  Korespoudent Kreutzztg. donosi, że 
urzędowe koła w Rzymie zajmują się bardzo 
dokładnie wszystkiemi szczegółami podróży 
króla Powszechnie domaga się opinia pu­
bliczna, ażeby król jak najświetniej przed­
stawiał królestwo włoskie wobec cesarzy 
Austryi i Niemiec i ażeby w charakterze 
pierwszego adjutanta towarzyszył królowi 
znany w Wiedniu sympatycznie jenerał Me- 
nabrea albo były gubernator Sycylii jenerał 
Medici. Król nie wróci przed odjazdem swo­
im do Rzymu, lecz uda się w podróż wprost 
z Turynu.

—  Wspominaliśmy już wczoraj na tern 
mejscu, że serbski urzędowy dziennik Jedin- 
stwo pisze bardzo sympatycznie o Austryi 
z powodu pobytu księcia Milana w Wiedniu

stopniowo coraz wyżej i wydała w końcu 
człowieka.

Oto ewangelia Darwina, jego własnemi 
opowiedziana słowami Na początku była 
ascydya, czyli raczej nie ascydya, lecz coś 
do niej podobnego, o którem nikt nie wie, 
zkąd się wzięło. Stworzenie to, w ciągu dłu­
gich wieków i dzięki rozwojowi płodowemu, 
raz cofnęło się w tył i skończyło na wydaniu 
ascydyi, powtóre poszło naprzód, i wydało 
z siebie wreszcie człowieka.

Cudowna ta teorya, cudowniejsza od 
podań biblijnych, zapowiada że opiera się 
nie na objawieniu, ale wyłącznie na dowo 
dach naukowych Tymczasem za pierwszą 
podstawę bierze „teoryę rozwoju płodu," 
teoryę która w nauce najmniejszym nie jest 
poparta dowodem, teoryę o której przychylny 
Darwinowi a rzeczywiście powagę naukową 
reprezentujący profesor Husley oświad za, 
że na swe poparcie nie ma ani jednego do­
wodu, jednem słowem teoryę która sama 
w sobie jest wprawdzie bardzo śmiałą, ale 
zarazem najzupełniej abstrakcyjną hypotezą.

Zarzutowi temu sam Darwin poradzić 
nie umie, i zamiast udowodnić teoryę oświad­
cza, że trzeba w nią uwierzyć, bo inaczej 
ulega się tylko przesądom i przecenia własną 
wartość.

Chcąc prowadzić dalszą dyskusyę, trzeba 
tę teoryę przyjąć; innej rady nie ma. Więc 
zgoda: zamiast stworzenia świata i objawie­
nia postawmy teoryę rozwoju płodowego, i 
mając już jedno oparcie, przypatrzmy się 
w jaki sposób przynajmniej dalsze wnioski 
ze stanowiska nauki uzasadnić się dadzą.

Artykuł ten tak opiewa w dosłownym prze­
kładzie: Z krajowych i zagranicznych dzien­
ników wiadomo, jak świetnie przyjął naszego 
księcia J. C. M cesarz Franciszek Józef. 
Wyprawione przy tej uroczystej sposobności 
owacye, tyczą się tak osoby księcia jakoteż 
serbskiego narodu, dla którego on jest naj 
wyższym i dostojnym reprezentantem. W swo­
im księciu cała Serbia została uczczoną. 
Wypadek ten sprawić nam musiał wielką 
radość, gdyż jest on nowym dowodem , że 
inaugurowane przez książęcy rząd porozu­
mienie i przyjaźne stosunki z sąsiedniem mo­
carstwem zostały w Wiedniu uwzględnione i 
znalazły uznanie u Jego Cesarskiej Mości. 
Że z wypadku tego wyniknie wielka korzyść 
na polu handlu i obrotu dla obu stron, o 
tern przekonany jest każdy obywatel kraju 
naszego i z tego powodu nie potrzebujemy 
dłużej rozprawiać w tej mierze. Tyle tylko 
musimy nadmienić, że piękne przyjęcie zgo­
towane przez cesarza Franciszka Józefa 
księciu Milanowi przyjęte zostało w Serbii 
z uznaniem wdzięczności i powszechnem ży­
czeniem, ażeby istniejące obecnie pomiędzy 
cesarstwem a księztwem przyjaźne stosunki 
i węzły na zawsze takiemi pozostały."

— Wczoraj już po wydaniu Gazety 
otrzymaliśmy telegram o podanym w N  Frem - 
dnb., programie przyjęcia króla włoskiego 
w Wiedniu. Program ten tak opiewa: 17. 
bm. o 61/4 godzinie wieczorem przybędzie 
król na dworzec południowej kolei żelaznej, 
gdzie go przyjmą Najjaśniejszy Pan i Arcy- 
książęta; 18. b. m. obiad familijny w Scbon 
brunn i wieczór u posła włoskiego; 19. bm 
zwiedzenie wystawy powszechnej, obiad ga­
lowy w zamku cesarskim, przedstawienie 
w operze; 20. b. m. polowanie na jelenie i 
obiad w Laxenburgu; 21. b m. polowanie 
w Lainz, wieczorem herbata w Schonbrunn; 
22. b. m. wyjazd do Berlina.

— Peszteńskie dzienniki donoszą, że 
z powodu grasującej w Węgrzech cholery 
może zaniechany zostanie wyjazd Najjaśn. 
Państwa do Godolló na jesień. W takim 
razie Najj. Pani spędziłaby jesień z arcy- 
księżniczką Waleryą w Meran. Jeżeli epide­
mia osłabnie, to Najj. Pani weźmie udział 
w polowaniu na lisy w Gódollo. W takim 
razie dwór znajdować się będzie w Budzie, 
W bieżącym roku może i Najdostojniejszy 
Cesarzewicz weźmie udział w polowaniu,

— Sekretarz gremialny banku narodo­
wego Lucan nie przyjął ofiarowanej mu 
kandydatury na deputowanego miasta W ie ­
dnia.

Francya. Z powodu spłaty ostatniej 
raty kontrybucyi zamieszcza Constitutionnel 
taki artykuł: „D. 5 b. m. spłaciła Francya 
skarbowi niemieckiemu ostatnie 21/2 miliona 
kontrybucyi. Tym sposobem skwitowaliśmy, 
się ze zwycięzcą; lecz pozostajemy dłużni 
kami całego świata, który nam do zapłace­
nia bajecznej kwoty pięciu miliardów dopo 
mógł. Ofiarowaną nam z taką gotowością 
pożyczkę uważamy jako dług honorowy, któ­
rego nie możemy zostawić w spuś iźnio na 
-szym potomkom. Byłoby to rzeczą bolesną 
gdybyśmy oprócz przygniatającego wspo­
mnienia o naszych błędach i o naszem nie­
szczęściu pozostawiali im do uiszczenia cię­
żar pieniężny. Pożyczka z r. 1871 była wy­
bornym środkiem uwolnienia od zbrojnej oku 
pacyi nieprzyjacielskiej — lecz natomiast d o ­
staliśmy się pod okupacyę innego rodzaju. 
Dług bowiem jest także okupacyą. Tytuły 
pożyczki oswobodzenia są spokojnym, peł­
nym zaufania lecz nie mniej przykrym gar 
nizonem, który domaga się, ażeby się z nim 
przyzwoicie i z taktem obchodzono. Z po­
mocą Boga i przy współdziałaniu czterech 
sprzymierzeńców: .porządku, zgody, pracy i 
oszczędności" spodziewajmy się, że wkróti e 
pozbędziemy się tej załogi nieprzyjacielskiej. 
A trzeba nam nie tylko spodziewać się, lecz 
także chcieć tego, a w takim razie sprawdzi 
się na nas przysłowie, że kto swe długi 
płaci, nic na tem nie traci. I nasz pogrom ­
ca będzie miał do zapłacenia dług, który 
może cięższym jest od naszego Jest to dług 
krwawy, którego spłacenia, Bóg zawsze żą­
da. Woła on dziś do nieba z owej rany, 
która przez to powstała, iż wykrojono naj­
lepszy kawałek mięsa z ciała Francji. Wolno 
Cesarzowi Wilhelmowi z pompą kościelną i 
wojskową sławić swe zwycięstwa, jako dzieła 
Boga. Mimo dźwięku dzwonów, huku dział i 
odgłosu trąb, jego głos ceiarski nie doleci 
do niebios, które przepełnione są nieustannie 
jękami z otwartej rany."

Arcybiskup paryzki zarządzając 
modły za kościół i Ojca świętego na dzień 
H go b. m. jako rocznicę zajęcia Rzymu, 
ogłasza następujący list pasterski: „ Zajęcie 
Rzymu było najzapamiętalszem naruszeniem 
warunków bytu świata chrześcijańskiego, by­
ło ono zamachem — w prawdziwem tego 
słowa znaczeniu — przeciw religii i społe­
czeństwu. Przez długi czas wisiała ta groźba 
nad naszemi głowami, lecz nikt nie chciał 
jej wierzyć nawet w ostatniej chwili a to z 
powodu potworności czynu.

Przypominamy sobie, że w pismach na 
szych omawialiśmy zajęcie Rzymu jako hi­

potezę i wtedy już dowiedliśmy, że gdyby 
ta hipoteza sprawdziła się, świat przez dłu­
gie wieki zostawałby w zamięszauiu. Nic 
łudźmy się bracia w Chrystusie! jeżeli po­
łożenie stolicy apostolskiej jest dziś bardzo 
trudnem, to przyszłość jej jest nierównie po­
sępniejszą. Stan ten bowiem będzie coraz 
gorszym, jeżeli ci, którzy na ziemi sądzą, me 
wezmą sobie do serca nauk smutnego do­
świadczenia i jeżeli nie nabędą przekonania) 
że dobro leży właśnie tam, gdzie sprawie­
dliwość znaleźć można. Pominąwszy nad­
przyrodzone refleksje uzasadniamy naszą 
nadzieję prawdziwem zrozumieniem interesu 
społecznego. Nie spodziewamy się bowiem) 
ażeby mocarstwa europejskie wytrwały wsj; 
tuaeyi, która tak mocno drażni uczucia 1 
sumienie wielkiej części ich poddanych. 
Przyjdzie czas, w którym uznają one nie* 
ochybną konieczność powetowania złegOi 
które powinny były odwrócić, mając ku te­
mu wszelkie środki; w przeciwnym bowiem 1 
razie użyje Bóg złych ludzi, którzy dopełnią 
sprawiedliwości rewolucyą, od której złe si§ 
rozpoczęło, dojdzie do tego punktu, na któ­
rym złe samo się zabija; ci zatem , którzy 
kościół wydali rewolucyi, sami jej wydam 
zostaną. Życzylibyśmy sobie ażeby ludzkość 
nie przechodziła przez tak ciężkie próby —" 
lecz nie wątpimy o ostatecznym wyniku •• 
Fałszywi przyjaciele Włochów pobudzali ich 
do rozszerzenia granic państwa, które nie 
mają uzasadnienia ani w naturze rzeczy ani 
w sprawiedliwości; Włosi poszli za tym głoj 
sem, schlebiającym dumie narodowej i ząjęh 
Rzym jako stolicę państwa, ten Rzym który 
najmniejszych nie ma ku temu warunków po­
litycznych; Włosi mieli nadzieję, że spo­
kojnie będą posiadali stolicę apostolską) 
a tym czasem cały świat katolicki niepo­
koi ich w posiadaniu; uorgauizowali wojsku 
i floty, których nie mogą utrzymać ; nałożył* 
na się podatki, pod któremi upada ten pi§' 
kny kraj, krótko mówiąc spadnie na Włochy 
prędzej czy później okropna katastrofa. Oby 
Włochy zeszły z drogi ha którą wstąpiły’ 
oby prawdziwi i oświeceni ich przyjaciel® 
doradzili im, ażeby opuścili terytoryum, któ­
re pochłonie tych, którzy je  zajmują. Tym 
sposobem usunęłyby zarodek wiecznego za" 
mięszania i niezgody, które trapią nasz® 
społeczeństwa... Natenczas Rzym złoży z sie­
bie żałobę i odzyska dawną swą świetność; 
natenczas otworzy on podwoje tym, którzy 
lubią powagę jego ruin i świętość jego ko­
ściołów ; natenczas odzyska papież i król 
w olność; ojciec św. wyjdzie na balkon ko­
ścioła św. Piotra i udzieli brogosławieńst*® 
miastu i światu i będzie radość w całe® 
Chrześciaństwie... Takie rozwiązanie dzisiej 
szych trudnych stosunków będzie owocem 1 
skutkiem gorących modłów naszych. W tym 
d u  zaprasza was bracia w Chrystusie) 
Pius IX do modlitwy."

— List teu wywołał we wszystkich ko­
łach politycznych Francyi ogromne wrażenie- 
Dzienniki republikańskie uderzają nań z ca 
łą namiętnością, organ Gambetty poświęca 
mu artykuł wstępny, w którym stara się do­
wieść, iż rząd powinien zakazać rozszerza­
nia tego dokumentu, jeżeli niechce wywołać 
zawikłania z Włochami. Wczoraj po odda­
niu już dziennika pod prasę otrzymaliśmy 
telegram z Paryża, donoszący, iż na posie­
dzeniu komissyi nieustającej d. 11 b. ni. in- 
terpelowauo ministra spraw zagranicznych 
z powodu powyższego listu pasterskiego- 
Ks. Broglie odpowiedział na tę interpelacyę, 
iż rząd francuzki w niczem nie zmienił swej * 
polityki w obec państw zagranicznych, któ­
ra jest polityką pokoju i zgody ze wszyst- 
kiemi państwami. Rząd nie bierze żadnej od­
powiedzialności za odezwy naczelników ko­
ścioła. -

Hiszpania. Z obozu Karlistów otrzy­
mał Graser Volksblatt długie sprawozdanie, 
z którego wyjmujemy następujące ustępy:

E s t e l  l a od 22 — 26 sierpnia. Już 
od pięciu dni mamy zamiar przypuścić szturm 
do fortu Estella. Jest to klasztor franciszkań­
ski doskonale ufortyfikowany i wedle naszych 
informacyj broniony przez 5 kompanij woj­
ska liniowego i ochotników republikańskich 
pod dowództwem Sanza.

Dziś (22) zrana wysłał jenerał Elio par­
lamentarzy do fortu. Elio jest szefem jene- 
ralnego sztabu króla. Wysłano dwóch ofice­
rów z trębaczem, który dał sygnał parla- 
mentarski Zaprzestano na chwilę ogień z fortu, 
ale niebawem zaczęto strzelać na parlamen­
tarzy wśród głośnych krzyków: „Nie — nie1 
my się nia poddamy." W skutek tego dano 
polecenie naszej bateryi, aby rozpoczęła bom­
bardowanie fortecy,

Król zbliżywszy się do bateryi, dał 
pierwszy strzał armatni, poczem przez dłuż- , 
szy czas z największym spokojem i najzi­
mniejszą krwią stał obok bateryi pomimo 
że tuż koło niego padło kilku artyllerzystów, 
ranionych strzałami oblężonych. Około wie­
czora oddalił się król wraz ze s\/ym sztabem- 
Komendant Teodor Rosa objął dalsze bom­
bardowanie. Przepędziliśmy noc spokojni® 
zająwszy wygodne kwatery w mieście. Nau 
ranem 23. sierpnia otrzymaliśmy wiadomość,
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że republikański jenerał Villapadierna nad­
ciąga ku Estelli. Jen. E!io uprzedził więc 
króla, aby był w pogotowiu do marszu.

W  chwili, gdy konie były już osiodłane 
i wszystko gotowe do pochodu, zdarzyła się 
scena, którą warto opowiedzieć. Jakieś indy­
widuum stanęło u drzwi domu, w któryoi 
król przenocował, i starało się uporczywie 
wejść do domu, utrzymując, że ma interes 
do króla. Wydało się to podejrzanem straży, 
która aresztowała nieznajomego i chciała 
zrewidować jego suknie.

Nieznajomy wyjął wtedy spiesznie ja ­
kiś papier z kieszeni i podarł go na drobne 
kawałki Znaleziono przy nim sztylet ukryty 
i aresztowano go bezzwłocznie, Ludność mia­
sta, która zgromadziła się była przed mie 
szkaniem króla, aby być obecną przy jego 
wyjeździe spostrzegła to i zaczęła krzyczeć: 
„To morderco, on chciał zabić króla; zamor­
dujmy go 1“ Aresztowany byłby niezawodnie 
padł ofiarą doraźnej sprawiedliwości, gdyby 
nie oficerowie i żołnierze, którzy uwolnili go 
z rąk tłumu. Odprowadzono go do więzienia 
i postawiono przed sąd wojenny.

Główna kwatera królewska wyruszyła 
następnie do Dicastillo, mając nadzi ,ę, że 
nazajutrz będziemy mogli zaatakować kolu­
mnę która szła na odsiecz Estelli.

Dotarliśmy wreszcie do Dicastillo, i u j­
rzeliśmy z daleka nadciągają ą kolumnę Vił- 
lapadierny, która wedle naszych relacyj li­
czyła 2000 piechoty, 800 konnicy » 4 dział 
Kruppa. Sądziliśmy,; że ewolucye wykonywane 
przez tę kolumnę, na widok naszych batalio­
nów, są tylko udanym odwrotem. Spostrze­
gliśmy jednak ku wielkiemu zdumieniu że 
był to odwrót prawdziwy i to pospieszny 
w kierunku do Lodosa

D n i a  24.: Dziś wieczór otrzymaliśmy 
wiadomość, że fort Estella kapitulował bez­
warunkowo, wytrzymawszy gwałtowne bom­
bardowanie.

D n i a  25.: O 7. zrana ujrzeliśmy dziś 
wojska nieprzyjacielskie zbliżające się ku 
nam w znaczniejszej niż przedwczoraj liczbie. 
Mogło ich być okuło 5000 ludzi. Otrzyma- 
1 śmy wiadomość, że armia ta składa się 
z trzech kolumn pod dowództwem Santa Pau, 
Vdlapadierny i Tejady. Nasi, oparci o Dica­
stillo, rozpoczęli o B ogień. Sztab jeneraluy 
i Dou Karlos narażeni byli na początku bi 
twy na ogień artylleryi nieprzyjacielskiej. 
Około południa rozstrzygnął bitwę ogólny 
atak na bagm ty który zmusił nieprzyjaciela 
do ucieczki w kierunku A llo , zkąd uiespo 
dzianie zwrócił się do Sesma Pod zasłoną ka- 
waleryi mogli zabrać ze sobą swoich ran­
nych. Z tego też powodu wzięliśmy mało 
jeńców, lecz między wziętymi znajdował się 
jeden podpułkownik regularnego pułku. Nie­
przyjaciel stracił w zabitych kilku oficerów. 
Między rannymi ma się znajdować syn Con 
trerasa. Powracamy dziś w nocy do Estelli, 
zkąd mam nadzieję wysłać dalsze relacye.

E s t e l l a  26. sieipnia Jesteśmy tedy 
napowrót w Estelli a mnie przydziel mo do 
świty Don Kar los a. O 6. zrana udaliśmy się 
z królem wśród radosnych okrzyków ludu, 
do kościoła św Juan Król zsiadł z konia 
i przyjmowany był przez duchowieństwo 
miasta, na którego czele znajdował się biskup 
Urgelu Odśpiewano TeDeum, potem zajęliśmy 
nasze kwatery, w których przyjęci zostaliśmy 
uprzejmie jako dawni znajomi.

Podaję wam kilka szczegółów' o kapi- 
tulacyi fortu Estelli. Dnia 24 za nadejściem 
nocy, komendant zmuszony bombardowaniem 
wywiesił flagę parlamentarską. Chciał przed 
tern podpalić prochownię aby wysadzić fort 
w powietrze, lecz żołnierze sprzeciwili się 
temu.

Po dwóch godzinach parlamentowania 
przyjął jen. Dorregaray kapitulację żądając, 
by cały garnizon oddał się w niewolę wo­
jenną ; oficerom pozwolono zatrzymać szpady 
i bagaże i wyjść gdzie im się podoba. Wszy­
scy udali się do Pamplony. Regularnym żoł­
nierzom w liczbie 400 darował Don Carlos 
wolność zatrzymując w niewoli tylko 200
ochotników; razem bowiem zabraliśmy 600 
jeńców. Większa część żołnierzy udarowanycb 
wolnością, starała się o przyjęcie w nasze 
szeregi. Przyjęliśmy ich , a wcieliwszy do
nowych batalionów mamy z nich wiele po
żytku, są to bowiem ludzie odważni i oswo­
jeni z bojem.

W forcie znaleźliśmy 1100 nowych wy­
bornych karabinów, 75 000 patrouów, 400
granatów, broń, jeńców i wiele narzędzi in­
żynierskich .."

K R O N I K A .
W y d zia ł krajow y przenosi swoje 

bióro szpitalne z realności hr Potockiego do 
gmachu towarzystwa kredytowego. W gmachu 
tym już od miesiąca znajduje się biuro gminne.

D r. Piotr Gross członek Wydziału 
krajowego wyjeżdża w tych dniach za dłuższym 
urlopem dla poratowania zdrowia. W biurze 
z a s t ę p o w a ć  go będzie c. k, radca wyższego 
sądu krajowego we Lwowie pan Bazyli K o  
w a 1 s k i.

=  Stan cholery. Od dnia 9. do 10,'

września zachorowało we Lwowie na cholerę 
osób 8; wyzdrowiało 9 , umarło 8. W  leczeniu 
pozostało 28. —  Od dnia 10. do 11. września 
zachorowało osób 9, wyzdrowiało 2, umarło 4 ; 
w leczeniu pozostało 31.

* Otrucie. Wczoraj odbyła się sądowa 
obdukcya zwłok włościanki Anny Kamuniowej, 
z Tarnopolskiego, mającej lat 33, która nagle 
zmarła dnia 9. b. m. w szpitalu w oddziele 
obłąkanych. Pokazało się, że śmierć nastąpiła 
w skutek zażycia w niewiadomy jeszcze sposób 
kwasu karbolowego w dosyć znacznej ilości. 
Śledztwo w toku.

* Na gorącym  uczynku. Wczoraj 
po południu przytrzymano znanego złodzieja 
Jana Zawadzkiego na kradzieży dwóch szkla­
nek w przedpokoju pomieszkania proboszcza 
przy kościele św. Antoniego i odstawiono zło­
czyńcę do policyi.

* Nieostrożna jazda. Antoni Kardas, 
parobek u piekarza K ., jadąc wczoraj przed 
południem szybko i nieostrożnie wywrócił na 
placu Bernadyńskim jednemu z górskich prze 
kupniów ławę z towarem, przezco mu wyrzą­
dził szkodę na 10 złr. Aresztowano parobka 
i odstawiono do sądu powiatowego.

* W yśledzona kradzież. Tej nocy 
skradziono pani W. Sk. pod 1. 7 przy ulicy 
Zygmuntowskiej dwie wiszące na haku w oknie 
suknie damskie i jedną spódnicę w łącznej 
wartości 25 zlr. Dziś rano o godz 6. patrol 
policyjny spostrzegł na placu Krakowskim mło­
dego chłopca, który przed patrolem cofnął się 
do sieni jednej z kamienic Przytrzymano go 
w sieni i znaleziono przy nim jeduę z skra­
dzionych p. W. Sk sukni. Chłopak nazwiskiem 
Gruszka wyzuał, że kradzież popełnił w towa­
rzystwie drugiego chłopca i wskazał miejsce 
w pewnym ogrodzie Da placu Franciszkańskim 
gdzie ukrył resztę skradzionych rzeczy

* Zgubiono wczoraj o godz. 8 wieczór 
na wałach Hetmańskich szkocki szal ponsowy 
w paski.

* Organa policyjne aresztowały w prze 
ciągu dnia wczorajszego i tej nocy za żebranie 
10 osób, za szybką jazdę 2; za kradzież 3, 
za pobyt zakazany we Lwowie 2, i za włóczę­
gostwo 4 osób.

—  W ystawę powszechną zwiedziło 
lOgo b. m. 44.209 osób.

—  Smutny koniec wycieczki. W 
Fiirth w Bawaryi jedno z tamtejszych kółek to­
warzyskich urządziło w niedzielę 7. b. m. wy­
cieczkę za miasto do pobliskiej miejscowości 
zwanej „Alte V e s t e Śliczna pogoda jesienna 
sprzyjała wycieczce, w której wzięła udział 
bardzo znaczna liczba publiczności Wesoło i 
ochoczo bawiono się cale popołudnie,, używając 
świeżego powietrza i słuchając dźwięków spro­
wadzonej z miasta kapeli muzycznej. Około g. 
7mej wieczorem wybrało się całe towarzystwo 
do poblizkiej starożytnej wieży, od której cała 
miejscówość wzięła swą nazwę. Droga prowa­
dziła przez most, rzucony nad przepaścią. Na­
gle rozległ się trzask, pomięszany z krzykami 
trwogi i przerażenia; wspomniany most runął 
pod ciężarem nagromadzonych na nim osób. Na 
rozdzierające jęki nieszczęśliwych, nadbiegła 
reszta uczestników wycieczki, niosąc ratunek i 
pomoc. Podczas gdy wszystko zajęte było na 
miejscu nieszczęścia, naraz usłyszano: Gore 1 
gore ! Ujrzano też rzeczywiście jasne płomienie 
buchające z stodoły, w której pomieszczono już 
kilka ranionych osób. Powstało najokropniejsze 
zamieszanie; szczęściem jednak pożar ograni 
czył się na samej stodole. Gdy wiadomość o 
nieszczęśliwym wypadku doszła do Fiirth, mnó­
stwo osób pomimo spóźnionej pory pospieszyło 
na drogę wiodącą do wieży zadając powraca­
jącym z miejsca wypadku, mnóstwo troskliwych 
pytań. Ujrzano naraz długi szereg wozów, po­
ruszających się zwolna. Byli to ranni i poka­
leczeni ; ich jęki mięszały się z żałosnym pła­
czem krewnych i znajomych, co wszystko przy 
bladem świetle latarni sprawiało widok pełen 
grozy Policzono liczbę ofiar —  4 osoby zabi­
ły się na śmierć, 18 osób odniosło ciężkie, zaś 
51 lekkie skaleczenie.

Notatki literacko - artystyczne.

=  P rzek ład u Odyssei H om era,
dokonanego przez Lucyana Siemieńskiego wy- 
Bzedł zeszyt II. Zawiera on koniec pieśni dru­
giej, pieśń trzecią i początek czwartej. Im b li­
żej zaznajamiamy się z tłumaczeniem, tem wię­
ksze pochwały odd wać musimy p. Siemień- 
skiemu, którego pióro umiało tak trafnie uchwy­
cić oryginalną barwę pierwowzoru.

(a) Teatr. Tricoche i Cacolet, komedya 
w 5 aktach przez Meilhac i Halevy; przekład 
Chorośnickiego. Najnowszy ten utwór znanych 
librecistów zyskał niemały rozgłos w świecie te­
atralnym. Przedstawiony po raz pierwszy w Pa­
ryżu, jeśli się nie mylimy przed pół rokiem, 
przeszedł następnie przez wszystkie stołeczne 
sceny europejskie i na Kraków dotarł we środę 
do Lwowa. Wieleśmy się o nim naczytali fejle- 
tonów, recenzyj, parodyj —  był nawet jedynym 
przedmiotem illustracyj dwóch z rzędu nume­
rów paryzkiego Journal Amusant —  toż niedziw, 
żo po takiej reklamie wzbudził niemałą cieka­
wość nawet u najflegmatyczni ej szych Lwowian, 
którzy na wieść o pierwszem przedstawieniu

jego, tłumnie pospieszyli do teatru i z niecier­
pliwością oczekiwali podniesienia kurtyny.

Podniosła się wreszcie, i oto króciutka 
treść tego, cośmy ujrzeli na scenie. Jest sobie 
pan Van-der-Puf król giełdy, spekulujący na 
hausse i baisse, mający sumienie bardzo ela­
styczne i bardzo ładną żoneczkę. Ta jednak o 
tyle tylko ma wartość dla niego, o ile mu uła­
twia przyprowadzenie do skutku rozmaitych 
operacyjek finansowych; zresztą uważaną jest 
przez męża za ładny-sprzęcik, służący do ozdo­
by salonu. Pani Yan-der-Puf niewinną kokiete- 
ryą swoją nie raz już wielce pomocną była mężowi, 
aż naraz siada jej mucha na klasycznym nosku 
i sprawia, że piękna pośredniczka odmawia swe­
go współudziału wtedy, gdy go najwięcej po­
trzeba. Pan Yan-der-Puf musi mieć turecką po­
życzkę, ale mieć jej nie będzie, jeżeli pani od­
mówi swojej pomocy, agent bowiem Porty pan 
Oskar - basza jest twardym jak forteca, i 
trzeba użyć całego arsenału wdzięków niewie­
ścich, aby go skruszyć. Można sobie wyobrazić 
położenie biednego bankiera, któremu wymykają 
się z rąk miliony, i to — przez upór żony. Co 
gorsza —  kapryśna pani, oburzona do najwyż­
szego stopnia bezczelną propozycyą męża po­
wzięła heroiczny zamiar dać się wykraść piękne­
mu księciu Emilowi, z którym już od pewnego 
czasu utrzymywała bardzo serdeczny chociaż 
niewinny zresztą stosunek

Zamiar swój przyprowadza do skutku, 
ale przedtem uwodzicielowi swemu stawia wa­
runek, iż miłość ich pozostanie zawsze plato- 
niczną. Ucieka tedy czuła parka z mężowskiego 
domu. Mąż wpada post festum, szuka, nie znaj­
duje, puszcza się więc w pogoń.

Jest znowu dom komisowy pod firmą Tri­
coche i Cacolet, mający bardzo rozległy zakres 
działania. Nikt nie da tak dobrej, prędkiej i 
taniej rady w najrozliczniejszycb interesach jak 
właściciele powyższej firmy. Mają oni jednako­
woż specyalność, w której są nieprześcignieni, 
jest to załatwianie t. z. „delikatnych interesów“ 
gdzie potrzeba wiele sprytu a jeszcze więcej 
dyskrecyi. Załatwiają oni wszystkie interesa 
wspólnie i dzielą się zyskiem, są bowiem naj­
lepszymi przyjaciółmi. Ale przecież kto ma ja ­
kiś ważniejszy interes, niech się uda najlepiej 
do samego tylko Tricocbe’a „bo Cacolet w grun­
cie rzeczy jest, do n i c z e g o a  komu zależy na 
tem, aby sprawa jego załatwioną była jak' się 
należy, niech z pominięciem Tricoche’a idzie 
wprost do samego tylko Cacoleta, bo ten wspól­
nik jego Tricoche „to w gruncie rzeczy bał­
wan i ciemięga “

Otóż do tego domu komisowego, co wszyst­
ko wie, wszędzie ma swoich agentów i szpie­
gów, udaje się strapiony p. Yan-der-Puf, z po­
leceniem wyszukania małżonki i dostawienia jej 
w jak najkrótszym czasie. Targ w targ p, Tri­
coche podejmuje się zadania za 10.000 franków, 
ale sam. Cacoletowi nic nie powie, bo i cóż ma 
za obowiązek?

Przypadek chce, że do tego samego domu 
chronią się także kochankowie przed okiem 
Btrasznycb szpiegów, którzy każdy krok ich 
śledzą. Zastają Cacoleta, Tricoche bowiem wy­
szedł już na łowy. „Na miłość Boga, panie chciej 
nam ułatwić ucieczkę za rogatki Paryża, bo tu 
dłużej zostać nie możemy.'* Tricoche zaciera 
ręce, i obiecuje ułatwić ucieczkę, za skromną 
sumkę 10.000 franków, które przecież oczywi­
ście sam schowa do kieszeni, bo i na cóż miał­
by się dzielić z wspólnikiem ?

Rozpoczynają się tedy barce, trwające 
przez całe trzy akty, podczas których Tricoche 
i Cacolet toczą zaciętą poobiedną walkę, usiłu­
jąc każdy wywieść przeciwnika w pole, aby 
otrzymać przyrzeczone honoraryum. Pod naj- 
rozmaitszemi postaciami, w najrozmaitszych sy- 
tuacyacb dążą do swego celu, ale gdziekolwiek 
jeden pewnym jest zwycięstwa, tam pojawia się 
nagle drugi i psuje mu wszystkie szyki Tym­
czasem ks Emil, ponosi z rezygnacyą koszta 
tej zabawki, skubany bez litości przez Cacoleta 
Już i p. bankierowej sprzykrzyło się to poło­
żenie ściganej zwierzyny i powróciłaby do mę­
ża, lecz nie w kornej postawie, owszem „z czo­
łem dumnie podniesionem. “ Nadarza się ku te­
mu sposobność. Tricoche przez pomyłkę dosta­
wia panu Van-der-Puf zamiast żony, loretkę 
Fanny Bombance, z której pomocą bankier uzy­
skuje wreszcie pożyczkę turecką. Ambicya Tri­
coche^ draśniętą jest boleśnie, a gdy na domiar 
bankier zamiast przyrzeczonej nagrody, daje 
mu papierki nie mające żadnej wartości, po­
stanawia pojednać się z Cacoletem. Obadwaj zatem 
wspólnie, jak bywało dawniej, podejmują się za 
wielką nagrodę wprowadzić do mężowskiego do­
mu zbiegłą żonę bankiera, która powraca istot­
nie „z podniesionem czołem.“

Taką jest w głównych zarysach treść far­
sy pp. Meiihac i Halevy, która prawdziwy ban­
kiet śmiechu sprawiła zgromadzouej publiczności. 
Akcya nadzwyczaj żywa, pełno najkomiczniej • 
szych sytuacyj, przytem dyalog lekki, iskrzący 
się dowcipem, ale przeładowany pikanteryami, 
najdrażliwszej natury. I to jest ujemna strona 
farsy, która bodaj czy nie przyćmiewa wszyst­
kich jej zalet. Są pewne granice przyzwoitości, 
których przekraczać nie wolno, jeżeli teatr me 
ma się stać szkołą zepsucia.

Gra artystów była staranną. Główne oklaski 
zbierali pp. Dobrzański i Zboiński za role ty­
tułowe, również pp. Fiszer (Van-der-Puf) Kwie­
ciński (ks. Emil) pani Woleńska (bankierowa i

pani German (Fanny Bombance) wywoływani 
byli po kilkakroó.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  zajęty jest 

obecnie przeglądami wojsk. Luduość wszyst­
kich miejscowości wita najdostojniejszego go­
ścia z ogromnym zapałem.

Ambasador hrabia B e u s t bawi w 
Wiedniu.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  zwołauy 
zostanie prawdopodobnie przy końcu Marca 
albo na początku Kwietnia. Przedłożenie 
budżetu, ustawy wojskowej i trzech p ro ­
jektów tyczących się sądownictwa, nastąpi 
niezawodnie.

W artykule pod tytułem: „Francya i 
Niemcy," omawia półurzędowa pruska Pro- 
vinzial Correspondens uiszczoną już obecnie 
całkowicie kontrybucyę 5 miliardową. Arty­
kuł podnosi zasługi Tiuersa który dwuletnią 
wielce zbawienną polityką swoją umożliwił 
Francyi dopełnienie zobowiązań w tak krót­
kim czasie. Niemcy w uznaniu myśli prze­
wodniej polityki podały z gotowością rękę 
Francyi, aby ułatwić jej spłatę długu i skró­
cić termina rozjemcze, Francya, powiada teu 
dziennik v końcu, zostawiona jest teraz sa­
ma sobie. Po spełnieniu przez nią wszyst­
kich zobowiązań i po wymarszu wojsk z 
Yerdun, zostają Niemcy z tem sąsiedniem 
mocarstwem w takim stosunku, jak z każdem 
innom. Rozwojowi wewnętrznych stosunków 
we Francyi, przypatrywać się będziemy z 
wszelkim spokojem i bez uprzedzenia. O ile 
trwałemi i pownemi są faktyczne gwarancye, 
które dla bezpieczeństwa państwa niemie­
ckiego w jego dzisiejszej rozciągłości wzięte 
zostały, o tyle szozeremi są nasze życzenia, 
aby Francya otrzymała taki ustrój wewnętrzny 
któryby dając początek erze prawdziwego po­
rządku i wolności pomagał oraz do zapobie­
żenia i utrwalenia pokoju w świecie."

Delegaci na kongres starokatolicki ze 
wszystkich stron Niemiec zjechali się do 
Konstancy! 11. i 12. b. m Biskup Reinkens 
przybył 10 b. m. Z znaczniejszych gości wy­
mieniają : były ksiądz Mmbaud z Paryża, 
proto,erej Wasiliew z Petersburga, przewo­
dniczący stowarzyszenia protestanckiego Holz- 
mann z Heidelbergu. Reinkens będzie miał 
w niedzielę kazanie w kościele Augustyńskim.

Minister spraw wewnętrznych złożył 
na z g r o m a d z e n i u  k o r t e z ó w  h i s z ­
p a ń s k i c h  wyjaśnienie o pogłosce wzglę­
dem organizowania bandy Karlistów w ok o­
licy Madrytu. Minister zaprzeczył ważności 
przytoczonych faktów i rzekł, iż wiele osób 
uwięzionych z powodu podejrzenia o udział 
w spisku Karlistowskim, uwolnionych zostało 
z braku dowodów.

Karliści w sile 10.000 ludzi rozpoczęli 
atak na Tolosę.

— Sejmy prowincyonalne wszystkich 
prowincyj z wyjątkiem W. X. Poznańskiego 
i prowincyi nadreńskiej, mają być zwołane 
w dniu 5. października.

—  Spen. Ztg. dowiaduje się, że król 
włoski zabawi w Berlinie do 28. b. m. a za­
tem prze? 6 dni. Nie powzięto jeszcze osta­
tecznych decyzyj w sprawie programu uro­
czystości dworskich na cześć króla. Cesarz 
po wyjeździe Wiktora Emanuela uda się 29.
b. m do Baden-Baden, gdzie dnia 30. b. m. 
obchodzonym będzie dzień urodzin cesarzo­
wej Augusty. Ztamtąd uda się cesarz w pier­
wszej połowie przyszłego miesiąca do W ie­
dnia.

Journal de Geneve podaje r o z m o w ę 
T h i e r s a  z deputowanym Scheurer Kestner, 
„Sytuacya — rzekł Thiers — nie jest rozpa­
czliwą Nieuiniarkowane wymagania hr. Cham- 
borda i niesłychane koncessye br. Paryża 
otworzą wreszcie oczy liberalnym Orleani- 
stom. Stronnictwo to posiada dużo uczciwych 
członków, którzy z obawy przed radykali­
zmem i wskutek dwuznacznej polityki księ­
cia głowę stracili i zniewoleni zostali do po­
pierania monarchii. I ja także życzyłbym 
sobie takiej formy rządu ale na sposób an­
gielski. Próbowałem rządzić po za stronni­
ctwami. Obecnie próbuję rządzić z stronni­
ctwami , które posiadają większość w izbie, 
Jednakże koalicya nie utrzyma się bo jest 
to rzeczą niemożliwą, ażeby jedno stronni­
ctwo nie starało się zabsorbować drugiego. 
C i , którzy poznają że są wyprowadzeni 
w polo, złamią zwrócony przeciw nim so ­
jusz."

U Ordre donosi, że na przeszłej sessyi 
gabinetu m a r s z a ł e k  M a c  - M a h o u  przed­
łoży ministrom do kontrasygnowania amne- 
styę dla pewnej części skazanych komuni­
stów. Amnestya ta uwolni około 180 ska­
zanych.

Z Stambułu zaprzeczają urzędowuie 
pogłosce o oziębieniu stosunków między Tur- 
cyą a Austryą z powodu przyjęcia w W ie­
dniu ks. Milana Serbskiego bez pośrednictwa 
posła tureckiego. Porta nie zamierza wcale 
odwołać posła swego w WL-dniu. Prezes R a­
dy Stanu Kiamil pasza, podał się do dymi- 
syi z powodu złego stanu zdrowia

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.
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Ceny targowe z jaie*iią,ca Sierpnia 1873.

Następujących 
artykułów:
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zł. c. zł c. zł.|c- zł |c. zł c.

Meo pszenicy . . . 6 50 6 75 7 10 6 _ 5 50
n ży ta .................... 4 -- 4 70 4 iib 5 25 4 50
„ jęczmienia . ■ 2 75 3 25 3 00 3 15 2 60
„ owsa . . . . 1 80 2 12 3 bO 2 — I 60
„ grochu . . . . 3 50 4 60 — — — — _
„ hreczki . . . . — — — — — — — — — —
„ kukurudzy . . 4 50 4 75 4 — — — — —
„ ziemiaków . . 1 60 — — 2 — 1 40 1 20

Cetnar siana . . . . — 80 _ — ~ — — —
Sąg drzewa twardego 6 — 7 — 8 — — — 9 —
jf „ miękkiego 4 50 4 40 — — — 8 —

Funt mięsa wołowego — 20 18 — 20 — 17 — 17
Robotnik bez t iktu . 90 — 60 *—■ 40 — 40

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12. września 
Hotel Zorza:

Pp. Hr. Krasicki St., z Liska. — Kessner H. 
radca dworu, z Wiednia. Sawelief K., podpułkow. 
z Rossyi. — Cywiński L., z Heńkowie. — Gąsiorow- 
ski F., z OdesBy. — Grocholski K., z Rażańca, — 
Przybysławski W., z Czortowic.

Hotel Europejski:
P. Gawrisclioff J. z Rossyi.

Hotel Angielski:
Pp. Hr. Bielski St. z Lipnik — Jędrzejowicz 

E., z Tyczyna. — Toczyski St. z Brzeg. — Zawadz­
ki J. ze Sudkowic. — Z wolski J., z Bryńca.

Hotel Warszawski I 
T. Chrząszcz T , ze Słowity.

Odjechali ze Lwowa.
Dnia 12. września.

Pp. Br. Wasilko E ., na, Bukowinę. — Da- 
nitsch M. do Podwołouzysk. — Gniewosz W., do 
Kunisowic. Korsak W. do Rossyi.y— Laskowski A., 
do Krakowa. — Leszczyński K., do Podwołoezysk. 
Rylski W , do Krakowa. — Zabłocki K., do Rossyi. 
Hrehorowicz I., do Złoczowa. — Catargi G., do 
Czerniowiec.

nik, na cholerę, 12. Ewa Bugryn 1. 33, zarobnica 
na cholerę 13. Selig Frenkl 18/12, syn kramarza, 
na cholerę. 14. Edwaid Michał Wałęcki 1. ó, syn 
kucharza, na cholerę azyatycką. 15. Michał Buja­
kowski woźnica, i. 36, na cholerę azyatycką. 16. Jan 
Zych 1. 43, nadkonduktor przy kolei, na cholerę. 
17, Frydryk Mejor 1. 6,_ 8vn budowniczego, na cho­
lerę. 18. Wiktorya Jasienkiewicz 1. 70, wdowa po 
ogrodniku, na cholerę. 19. Józef Kretowski 1. 60, 
zarobnikna cholerę. 20. Ewa Szytanl.73. zarobnica 
na cholerę. 21. Piotr Mali 1. 48, zarobnik, na cho­
lerę. 22. Marya GengloB 1. 31, sługa, na cholerę. 
23. Jakób Nagel 1. 17. nauczyciel, na cholerę. 24. 
Matkę Koikes 1. s/12, córka szynknrza na ospę. 25. 
Antoni Kamei 1. 3, dziecię zarobnika, na cholerynę.

(C. d. n.)

Pociągi kolejowe: Przychodzą na g łów ­
n y  d w o r z e c :  z Kr a k o w a  o 5. g. 57. m rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. reno; z C z e r ­
n i  o w i e c : 3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po­
łudniu i 11. g. 8. m. w nocy; — z P o d w o ł o e z y s k
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

GdohoCzą: do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. n. wieczór i 11, g. 28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. g 15. ®- 
w południe i 11. g. w nocy; — d o  P o d w o -  
c z y s k  i B r o d ó w :  12. g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

Z Podzamcza o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o -  
c zyBk i do  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

Odchodzi do Jarosławia na Bełz 
ze Lwowa

Bu c h  d y l i ż a n s ó w  poc z t o wy c h.

— W ykaz osób zm arłych  od 1. do 10.
Września 1873. Nr. 1. Dorota Jager 1. 29, żona cze­
ladnika kotlarskiego przy kolei, na cholerę. 2. Ka­
zimierz Eder 1. 1, dziecię fotografa, na cholerę. 3. 
Marya Muller i. 73, żona woźnego skarbowego, na 
cholerę. 4. Scheindel Hinde Silberstein 1. 47, żona 
tandeciarza, na cholerę, 5. Ettel Kifferbaum 1. 63, 
żona zarobnika, na' cholerę. 6. Necha Weiss 1- 812, 
dziecię zarobnika, na cholerę. 7. Abraham Wasser­
mann 1. 66, ubogi na cholerę. 8. Leib Herz Panzer 
1. 38, ubogi, na cholerę. 9. Wawrzyniec Kołodziej 
1. 24, kowal, na cholerę. 10. Marya Podliska 1. 40, 
zarobnica, na cholerę. 11. Piotr Szufer 1. 35, zarob-

(osobowa) 

(Mallep.)

codziennie o godz. 1 po południu
Stryja
Stanisławowa na Stryj 
Sambora 
Brzeżan
Sokala (pakunkowa)
Sokala (pakunkowa)
Brzeżan 

„ Sambora
„ Stanisławowa na Stryj 
» Stryja
„ Jarosławia na Bełz J 

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.

Przychodzi z 
do Lwowa „

l

(Mallep.)

(osobowa)

n 12 minut 30 po połud.
łS n 12 n —  w nocy
» n 8 u 45 wieczór
W 7 » n

n 11 n 30 w nocy.
codziennie o godz. 2 minut 10 po połud.

n łł 5 tt 15 z rana
n 6 tt 10 n

n w 2 tt 10 po północy
n « 2 U —  po połud.
w 1 tt 20

Cennik lwowskiej Izby ban dl. i  przem.
z 12. września 1873.

1 . A k cye  zm sztukę, 
k o le i  ga l. K ar. Łudw . po 200 zł. m. k . 
K olei Iw ow .-czera.-jas. po 200 z ł. w . ■„ 
Banku bip. gal. po 200 zł. wpłata . 
Papierni czerlańsk. po zł. w . a. ,
&aJ. a-i .u  kra jow ego . . . .

Z.  D a ty  zast. z a  lO O  z ł .  
T ow . kredyt, gał. 5-prc. w . a. . .
„  ”  *-prc. w . a.
Banku upoteczn. ga l. ^
Gal. zakładu kred. w łościańskiego 

S . O b llgl za  lO O  z / .
Indem nizacyjne ga l.......................................

4 . L o s y .
Miasta K r a k o w a ....................................

5 . M o n e t y .
Dukat holenderski . . . .

„  cesarski ..............................................
Napoleond’o r .............................................
P ó ł im peryał rossyjski 
Kubel ro .ay jsk i srebrny
„ i i  „  papierowy 
Talar pruski srebrny
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

płacą  | żądają
zł. Ct. zł. Ct.
216 — 219 —
139 50 142 —

— — — —
— — — —
— — — —
77 25 77 75
71 — 71 75
83 75 84 50
92 — 94 —

75 - 75 50

22 - 24 -

5 18 5 25
5 25 5 33
8 87 8 95
8 95 9 05
1 64 1 72
1 50 1 51

— — — .—
1 65 1 66

107 — 108 —

K u rs g ie łd y  w ied eń sk ie j.
Dnia 10. września 1873.

1. D ł u g  P a ń s t w a .
Jednolity dług państwa w srebrze . . . 

n n r W banku . . .

(Za 100 zł.) 
p łaca żądają 

69 80 63.90 
73.2' /3 30

L osy z  r. 1839 całe . . . .
„  „  1839 piąta część .
„  „ 1854 po 250 zł. 4-prc. .
„  „  1860 po 500 zł. 5-prc. .
„  „ 1860 po 100 z ł. 5-prc. .

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 
Renty Como po 42 lir. austr.

płacą źądaja 
273.— 276.—
252.—
92.50
99,25

109.50
131.—

24.—

2. O b l i g a c j e  indemn. 5 ° / q z a  l O O  z ł .
Czech . . . . . . . .  94.—
B u k o w i n y ..............................................................74.50
G a l i c y i ............................................  75.25
Niższej A u s t r y l .................................... 9 .—
S ie d m io g ro d u ............................................  . 76.—
W ę g i e r .....................................................  . T2.15

258.—
93.—
99.—

107.50
132.—

25.—

95.—

76.’— 
94.—
77. -
77 50

3.  Akcye .
Bank anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niższo-austr. tow. eskom pt. po 500 zł.
Gal. bauku kraj. & 200 zł. wpłata 40 prc.
Gal. banku hip. po 200 zł. wpłata 50 prc.
Gal. banku handl. i przem. h 200 zł. wpł. 40 prc, 
Gal. tow. kred. zieinsk. a 200 zł.
Banku narodow ego ..........................................
Austr. tow. żeglugi par. po 500 z ł. m. k.
K ol. Ces. E lżbiety po  200 zł. m. k. .
Pół. kolej po 1000 zł. w. a. . . . .
K ol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow .-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr. . 
K ol. naddniest. h 200 zł. w srebr.
K ol. Preszów-Tarn. (węg. część) a 200 zł.w  sreb. 
K ol. w ęg . ga l. 1. k. 200 zł. w srebr. .
Tow. kol. żel. państ. po 200 z ł. m. k.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a, .

173.-
237.-

968.-
534.-
216.-

2070.-
21S.7
1 4 2 -

337.;
176.-

■ 174.—
■ 238.— 
1010.—

• 970.— 
■ 536.— 

217.— 
2080.— 

219.25 
144.—

338.50
176.50

4 .  L isty  zast .  l o s o w a n e .  ẑa 100 z łj

Powsz. austr. tow. kred. ziem. 5-pre. w  srbr. . 100.— 100.50
Gal. zakł. kr. ziem. w  Krak. los. w 18 lat. 6-pre. 95.50 95.—

n n ‘ n n n «  6-pi’C. 94.50 95.
„  „  „ „  „  36 „ 5 i pół 1 0 0 .-  100.50

Gal. Tow . kred. w. a. po 4 prc................................. 70.50 71.50
„  „ „  po 5 prc. . . 77,— 78.—

Galr banku hipot. po 6 prc.........................................  83.75 84.25
Gal. zakł. kred. w łość, po 6 prc. . * 93.— 93.50
Bank. naród, po 5 prc..........................................  90.90 91.10
W ęg. tow. ziem. po 5 i pół pre. . . . 81.75 82.—

* „  „ (rente) po 6 prc. . . —
5. Oblig .  z p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw a .

K ol. półn. po 100 zł. t u . k ........................................
„  „  „  100 zł. w. a. . .

Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5 prc.
„ * * * IL  emisyi . . . .

K ol. A lbrechta k ”300 zł. 5-prc. w. a. .
Kol. nadniestrzańska k 300 z ł. 5-prc. a.
Tow . kol. żel. Preszów-Tarnow ,vwęg. część)

k 300 z ł. 5-prc. w srDr................................
K ol. Iwo w. - ezeni. - ja s . VI .  em isyi k 300 zł.

5-prc. w srbr...................................................
W ęg. gal. kol. k 200 z ł. 5-prc. w  srbr.

6. L o sy .
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 172.75 173.25
Clarego po 40 zł. m. k. , 31.— 32.—
T ow . żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . 94.— 95.—
K eglevicha po 10 zł. m. k ............................... *4,T" *5‘ —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a. . . 23.50 24.50
Paltiego po 40 zł. m. k . ...................................  23.75 24.5i>
Fundacya szpit. A rcyksięcia  Rudolfa 13.— 14.—
Salina po 40 zł. m. k . . . 34.— 34.50

St. Genois po 40 zł. in. k ........................................  23.50 ' 24.—

(za 100 zł.)
91.75 92.25
87.75 88.25 
— 103.—

99.50
96.50
54.50 
44.—

96.—
84.—

• 80.—

80.— 80.25

i Poż. miasta Stanisławowa po 20 z ł. w . a. 
Poź, Tryest. po 100 zł. m. k.

W aldstelua po 20 zł. m. k . . . . !
W indischgratza po 20 zł. m. k. .
L osy miasta Krakow a . . . . .

W e k s le .  (Na 3 m iesiące.)
Amsterdam za 100 zł. h ol.................................
A ugsburg za 100 zł. w  p. n.
Berlin .".a 100 tal..................................................
Frankfurt 100 zł. w. p. n.................................
Hamburg za 100 M. B ........................................
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr.....................................................

K urs  x ł o t a .
Dukat ces. men. . . . . . .

„  peł. wagi . . . .
Korona . . . .  . . .
20frankówka . . .  . . .
R osyjski im p e r y a ł .............................................
Talar z w i ą z k o w y ............................................
Srebro .....................................................

18.— 20.—

56.—
24.—
19.—

57.—
25.—
21. -

94.— 94.40

94.20
55.—

111.90
43.80

5.42
5.43

94.50 
55.20 

112.10 
43.9 5

5.43 
G .44

106.25 106.50

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 12. września.

Jednolity dług państwa w  banknotach 
„  „  „  w  srebrze

L osy z 1860 roku . . . . . .
A kcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „  kredytow ego . . . .
Londyn 10 funtów szterlingów
Srebro .......................................................................
N apoleond’or . . . .
Dukat . ..............................................................

zł . Ct.
68 90
72 50
99 50

9 61 —
230 50
112 15
106 65

8 98
— —

»  x x i; m nr i jwl aj * xę - w xu.
(2618 1— 3 @  »  t (  t

3 -  7914 . 33otn S tan is lau er f. !. ^ ie i8 » 
wirb mittelft gegentodrtigen @bifte6 ber 

Ónfyaber ber betben in ber SBo^nung be8 ^)errn 
L e o p o ld  S tera  namlid) ju  W ie n  im I I I  33e» 
jtr!e 40eatrij:-®affe 5Hr. 24  i»a()renb etner geu» 
erSbrunft om 19. Slpril 1873 ttt 23er(uft gera=> 
% n e n  gwet © tu d  Soofe beS 8otto=2ln(et^enś ber 
© tabt S tan isław ów  9lr. 3082  unb 2 3 13 5  ein 
jeDe« baron im 5Rommalmertf)e Bon 2 0  fi 5. .58. 
aufgeforbert, bte gebai^tep Soofe btnnen Stnem 
Sajjre, ©ec^8 SBocfjen unb bret Sagen Boit ber 
britten ©infcfjaltung biefeó Sbifteb tn bem 5lmt8» 
blatte ber L em b erger  śd tu n g  biefem ! . !  ^ret8» 
©eric^te um jo fictyerer Borjutegen, fonft mti) 
frucbtlofen aSerftretcben btefeS 5termine8 bte ge« 
bac^ten 8oofe fur etlof^en unb amorlifirt erllart 
toerben.

53 om I. f. ^reiSgeri^te.
Stanislau, (trn 20. Sluguft 1873.

(2628 1— 8) Doriabung.
3- 13256. 9locbbem lout 2.§atbefc^rei6ung 

Bom 25. Sluguft 1873 etn mtt jrnei ^Iferben 
befpannter mit jwet ©dden Berf îtebener ©d)mtt= 
maren belabener SBagen tn ber SBalbung bei 
Toporów unter Sln^eigungen btA Beinbten 
©tbletdbbanbelS nnn ber £. f. gtnangtDadje bean= 
ftdnbet tucrben t(ł, fo mtrb Sebermann, ber etneft 
Ślnfprutb auf btejc ©egenftanbe getteno tnaĉ en 
ju fonnen gtaubt, aufgeforbert, binnen 90 Sagen, 
Bom 5Tage ber ^unbma^ung ber gegenmartigen 
53orlabuug an gere^net, tn ber Stmtsfaiiglei ber 
!. f. § j. 23ej. 2)trectton in Brody ju etfcbetnen, 
toibtigenb. menn biefeS unterbleiben follte, mit 
ber angetjaltenen Sac^e ben ©efefeen gemd  ̂
fcerfaljren toetben rnirb.

53on ber f. £. S in an jsS ejir l^ S trection .
Brody, ben 3. ©tptember 1873.

(2632 1— 3 E d y k t.
Nr. 4849. C. k. Starostwo w Nadwor­

nie, uwiadamia niniejszem, z miejsca po­
bytu niewiadomych spadkobierców śp. Fran­
ciszki Bieńkowskiej jednej z współwłaścicie­
lek dóbr Tarnowica leśna, którym prawo 
własności do rzeczonych dóbr przysłużać 
może, iż c. k. komisya lokalna w Stanisła­
wowie z dnia 5. Sierpnia 1873 1.256 w celu 
przeprowadzenia rozpraw serwitutowych od­
noszących się do pomienionych dóbr w myśl 
§, 36. rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
31. Października 1857. Nr. 218. J)z. pr. p. 
dla niewiadomych spadkobierców p. Napole­
ona Mokrzyckiego z Tarnowicy leśnej kura­
torem ustanowiła.

Wzywa się tedy z imienia i miejsca po 
bytu nieznanych spadkobierców, którym pra­
wo własności do rzeczonych dóbr przysłu­
żać może, aby ustanowionemu kui a torowi 
potrzebne środki do obrony udzielili, lub 
też innego obrońcę sobie wybrali, wrazie

bowiem przeciwnym skutki zaniedbania sa­
mi sobie przypisać będą musieli.

C. k. Starostwo w Nadwornie 
dnia 2. Września 1873 

@ t f t.
3. 4849. 23on ber t t  33ejttfś^aup tmann* 

fdjaft ju Nadworna tturb fyiemit ben unbefann* 
ten (Srben nad) ber serftorbenen Franciszka 
Bieńkowska etner Bon ben <§tgentl)umer be§ 
©uteś Tarnowica leśna bifannt gemad)t, baj) 
bte f. f. ©runblaften»l'Bcalfomiffion ju Stanislan 
Bom 5. Slugujt 1873 3- 256 auś 2lntaj) ber 
bnrcbjufuijrenben ©eroituten SSet^anblung gemd| 
§ 36 ber 9Ji'intftertal SSerorbnung Bom 31. D£to= 
ber 1857 9łr. 218 9ł@3-, ben >̂r. Napoleon 
Mokrzycki auo Tarnowica leśna jum ©urator 
ben unbelannten (irben befteflt Ijabe.

©S werben alle ben 9łamen unb
SBo^nort nad) unbelannten ©rben, toetc ên @t» 
genti)um3red)te auf ba8 befagte ®ut guftełjen 
tónnen aufgeforbert, bie erfotberlt^en 9iedptśbe* 
belfe bem befteflten ©ueator mitjutfieilen, ober 
autb einen anberen 23ertreter jn rodblen, inbem 
fte fid) bte auS ber tBerabfdumung entfte^enben 
golgett jelbft betjumeffen ^aben werben.

f. saejtrlb^auptmannfcljaft.
Nadworna, am 2. ©eptember 1873.

(2642 1 --3 )  <E fc i k t.
3. 41349. Słom !. !. 8anbe§* atb ^)an* 

bel3gerid>te in Lemberg mtrb bem Sn^aber be8 
SBccęfelg ddto Lemberg ben 20. 3unt 1873 
iiber 435 fl. 55 fr. ó. 53. jaljlbar tn Lemberg 
am 30. JDegember 1873 an bie etgene Drbre 
be§ 5lu8fteflerS Isaak Laufer unb afjcptirt Bon 
M. Schneider aufgeforbert, biefen SBedpfel btn= 
nen 45 Stagen Bom $age ber gdfligfeit beffelben 
an gered^net nm jo getoiffer biefem ©ert^te bor* 
julegen tBibttgeng ber gebac t̂e SBecfyfel, atg un= 
giltig unb amortifirt erfldrt werben wirb.

Lemberg, am 18. 3uli 1873.
(2643 1— 3) Obwieszczenie.

No. 17424. C. k. sąd obwodowy usta­
nawia dla z miejsca pobytu niewiadomego 
Dawida Helsingera w sprawie wekslowej 
Naftalego Goldhamera przeciw temuż pto. 
120 złr. w. a., kuratora w osobie p. A. D. 
Brauna i doręcza temuż nakaz zapłaty wy­
dany dnia 7 .'Sierpnia 1878 do 1. 16239.

Z Bady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów dnia 28 Sierpnia !873.

(2644 1— 3) E d y k t.
Nro. 17534. C. k. Sąd obwodowy Tar­

nowski zawiadamia Gotfrieda B ro zo , że 
Aniela Iwańska przeciw niemu wytoczyła 
pozew o uznanie za zgasłe i o ekstabulacyę 
prawa jednorocznego najmu lokalności real­
ności pod L. 73 w Tarnowie na Zawału po­
łożonej w stanie biernym tej realności Dom.
11. pag. 67. n. 4 on. intabulowanego, w sku­

tek którego do rozprawy ustnej termin na 
dzień 17. Października r. b. godzinę 10 przed 
południem wyznaczony został. Gdy miejsce 
pobytu pozwanego nie just wiadome, ustano­
wiony został dla niego kurator w osobie 
adw. Dr. Ludwika Kapiszewskiego ze sub- 
stytucyą adw. Dr. Stanisława Tokarza, z k tó­
rym spór powyższy przeprowadzony będzie. 
Pozwanego zaś Gotfrieda Brozo wzywa się, 
aby ustanowionemu kuratorowi udzielił po­
trzebnych środków obrony, lub sam na ter­
min się zg łosił, lub wreszcie aby innego 
obrońcę sobie obrał, i o tern sądownie do­
niósł, ile że z zaniedbania tego wynikające 
skutki sam sobie przypisze.

Tarnów dnia 28. Sierpnia 1873.
(2646 1— 3) E d y k t.

Nr. 4704. C. k. sąd powiatowy w Beł­
zie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że Semen Musij gospodarz gruntowy 
z Dobraczyna N. d. 89. uchwałą c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 12. Lipca 1873. 
1. 40029 za marnotrawcę uznany został i 
temuż kuratora w osobie Wasyla Dyki z D o­
braczyna równocześnie ustanowiono.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bełz dnia 30. Sierpnia 1873.

(2651 1— 3) Edykt .
Nr. 49096. Dnia 22. Marca 1873, do

1. 15882, 16013 i 17,009 zostało na pod­
stawie ostatniej woli rozporządzeń, postępo­
wanie spadkowe, po zmarłym na dniu 3. 
Marca 1873. Mieczysławie br. Przezdzieckim 
w tutejszym sądzie wprowadzone.

Gdy Karolowi br. Przezdzieckiemu u- 
cbwała zawiadamiająca go o tern wprowadze­
niu pertraktacyi spadkowej wskutek niewia­
domego miejsca pobytu doręczoną być nie 
może, przeto ustanawia mu c. k. sąd krajo­
wy we Lwowie kuratorem p. adw. Dra. 
Przesmyckiego z dodaniem zastępcy w oso­
bie p. adw. Dra. Józefa Smolki, zarządza 
dorfezenie temu kuratorowi na wstępie po­
wołanej ustawy, i otem p. Karola hr. Prze- 
dzieckiego nir:ejszym edyktem zawiadamia, 
z wezwaniem, ażeby, gdyby do spadku 
wspomnionego prawo jakie rościć chciał, 
wymienionemu kuratorowi wcześnie potrzeb­
ne informacye i dokumenta dostarczył, lub 
sobie innego obrońcę obrał; w razie prze­
ciwnym bowiem sam sobie ztąd wyniknąć 
mogące skutki przypisze. .

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 30. Sierpnia 1873.

(2652 1—3) E d y kt.
Nr. 5337. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu, podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że otworzony uchwałą t. s. z dnia 
31. Stycznia 1862. 1. 986 konkurs do ma­

jątku Dawida Reizera z dniem dzisiejszym 
zniesiony zostaje.

Przemyśl dnia 30. Lipca 1873.
(2653 1— 3) E d y k t.

Nr. 41666. C. k. s^d krajowy we Lwowie 
zawiadamia niniejszem z życia i pobytu nie­
wiadomego Taucbem Holzmana, że p. Kata­
rzyna Władysławo wieżowa przociw niemu dnia
12. Lipca 1873. 1. 41666 pozew o ekstabu­
lacyę sumy ,155 złr. 36 kr. w. a. z stanu 
biernego realności pod 1. 5683/4 i 568/6323/ą 
we Lwowie wniosła i że do rozprawy ustnej 
termin na 13. Października 1873. o godz.
11. rano wyznaczony został.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu po­
zwanego lub że jeszcze przy życiu zostaje 
nie jest wiadomem. ustanowionym został 
mu za kuratora p. adw. Dr. Jekeles z sub- 
stytucyą p. adw. Dra. Schaff z którym roz­
prawa przeprowadzoną będzie.

Wzywa się zatem pozwanego lub też 
jego sukcesorów, by na powyższym terminie 
albo osobiście albo przez pełnomocnika w są­
dzie niniejszym stanęli, lub też informacyę 
i dokumenta obrony ustanowionemu kurato­
rowi przed terminem nadesłali.

Z. c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 26. Lipca 1873.

(2639 2 - 3 )  E d y k t
No. 21395. C. k. krajowy w Krakowie 

ogłasza w uzupełnieniu edyktu z dnia 4. 
sierpnia 1873 Nr. 18173, że pozew wtymźe 
wyrażony wniesiony został o extabulacyę 
prawa hipoteki sześcioletniej dzierżawy dóbr 
Jordanów Spytkowice na hipotece dóbr tych 
z mocy kontraktu z dnia 17/6 1790 w po- 
zycyi dom 63 pag. 27 n. 29 on et poz. 24 
n. 21 on. zaintabulowanego.

Kraków dnia 26 Sierpnia 1873.
J (2640 2— 3) E d y k t .

No. 21397. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie ogłasza w uzupełnieniu edyktu z dnia
4. Sierpnia 1873 Nr. 17.536, źe pozew w 
tymże wyrażony został o extabulacyę ewik- 
cyi w kontrakcie ddto. Spytkowice Jorda­
nowskie 7/7 1794 względem kupna lasu
Głaza zawartym zapisanej wstanie biernym 
tordanowa dom. 63 pag. 43 n. 34 on, zaś 
Spytkowic dom 63 pag. 25 n. 25 on. zain- 
Jabulowanej.

Kraków dnia 26. Sierpnia 1873.
(2622 3— 3) Obwieszczenie.

Nr. 524. Wydział lwowskiej Izby Adwo­
katów podaje do powszechnej wiadomości, 
że adwokat urzędujący we Lwowie Dr. L e ­
onard Rasiewicz umarł 28. lipca 1873. w sku­
tek czego Wydział zamianował zastępcą je­
go p. aciw. Dra. Bazylego Szwedzickiego.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów dnia 27. Sierpnia 1873.
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9?r. 2 4 7 7 .  © o n  © e it e  ber f. f .  © e t iie  fD ireftton  in  $ r a f a u  m iro  b e fa n n t  gem a cfy t, bap  ju fo lg e  śK efctip teś  beS f .  f .  9W < fj$ frieg3»aJ itn ifterim n $  51H . 8 
9 ir . 3 0 0 7  o o m  1 6 .  ,(gu li 1 8 7 3 ,  w e g e n  @ id )e v fte f lu n g  fd m m tltcljer  © rb e ite n , g u p re n b e ifte f lu n g e n  u n b  fD la te r ia flie fe ru n g en  fo w ie  a fle r  a n b ern  o o r fo m m e n b e n  
S e b ftr fn if fe , m i t  A u s n a f j m e  b e r  T t t i iu r e r *  u n b  a i l e r  f o i i f t i g e u  3 ie g e f = | ] a t t iu i f l e n ,  w elcp e  ju r  ^ e r f t e f lu n g  b on  ben

zwei halbpermanenten Werken
u n b  jw a r  m ir 9h\ 4 3  b e je id fn e t  a u f  ber P a s t e r n ik - jp o p e  u n b  97t. 4  7  b e je id jn e t  a u f  bem  L is ia -3 3 e r g e  K r a k a u  e ffo rb e t t id )  w erb en

aan 12. Oktober 1873
ein e © e r p a n b lu n g  m itte lft  fcfyriftlid jen  D f fe r fe n  fta ttfm b en  m irb . 

911$ © ru n b lcra e  b ie fer © e r p a n b lu n g  b ien en  im  D f fe t t $ * © e v p a n b lu n g $ » $ r o t o fo f le  en tb a lte n e n  © e b in g n if fe  u n b  f| ?re i$ tarife , a u f  » e M j '  Sefctcre ber 
S ln b o t  m itte lft  97acf)lap  ober 3 n f(t )u ^  in  ^ r o je n f e n  g e m a d jt  w e rb e n  m u p .

©ei biefer fcpriftlicpen ©erpanblung tncrbert nur fotdje Concurenten 6eriitfficJ)tiget, melcpe ficp mit einem im laufenben Sapre auSgeftellten Sertiftcate ber £Drt8obrigfeit
ober ber $anbet§= unb ©emerbe=$ammer iiber iijre ©erlaplidjfeit nnb ©efdpigung jur Itebernapme ber auSgefdprtebeuen Slrbeiten unb fonftigen Seiftungen auSmeifen fonnen.

©§ ftetjt jeb od) bem SJtinbeftOietenben tein fRedjt ju , bie Ueberlaffung biefer Sirbeiten unb Seiftungen auf @runb feineS Offerte? ju  beanfprudjen, fonbern e§ bieibt 
bem ©rmeffen ber 9JtiUtdr=©ermaItung freigefteHt, bie Slrbeiten unb Seiftungen jenem Concurenten ju iibertragen, melcper ipr nadj jeber Sticptung bie meifte ©arantie fur 
bie folibe unb fadjgemaffe SluSfiiprung bietet.

£>ie fcprtftlidjen mit 50 Er. ©tempehnarfe oerfepenen Offerte muffen am 12 Oftober 1873 (attgftenS 6$ 10 ttljr ©ormittag? bei ber t. !. @enie*Directton in fra fau , 
© tabt, alte SBeicpfelgaffe Iiftr. 76 iu 2. ©tocfe eingetangt fein, unb urn beriicEficptiget ju  rnerben, entpalten:

1. ® a§ ©abturn non 5 %  ber fur biefe beiben ©auteu bi? eiufdjtiepig be§ Sapre? 1874 geftcperten £>otation?quote beftepenb in 27.500 © a ge : Bmaujig ©teben
Sfaufenb giinfpunbert ©utben ofterr. SBaprung, ober aber eine amtlidje ©eftdttigung iiber ben erfolgten Criag biefeg ©etrageS bei einer !. E. 9Jttlitar>©affe. OiefeS ©abium ,
toelc^eS nom Ćrfteper auf bas boppelte alS (Śauttou erganjt rnerben mup, tanu beftcpen:

au§ baarem ©elbe, au? ©taatśobtigationen, iretc^e nadj bem borfenmdffigen ©ourfe, au$ ©taatSloofen, metcpe infoferne ipr ©our8 benJitommat*2&ertp uberftet* 
gen foltte, nur nacp bem 9tennmertpe, auS fPfanbbriefen ber ofterreicpifdjeu 9tationaibant, banu anberen al8 gefepltcp jur ©autiou$=Seiftuug anerfannten 2Bertppapieren, 
melcpe mit jmei ®rittel be§ bem ©rlage oorangepeuben lebten &age3=©ourfe8 ber 3Siener=Śorfe angenommen merben. 3)ie Oerjinbtic^en SBert^papieren muffen mit ben baju 
gepbrigen ©ouponS unb SatonS neriepen fein.

Ucbrigeng t)at jeber Offerent bem ©abium etn ©erjeidjntfj anjufdjtie^en, in metrem bie ©attung ber erlegten 2Sert|papiere unb i^r 9tominal.2Sert^ nebft Sluja^l 
bar CouponS auśgemiefen i|t.

Slile oorbcuannten 2Bertl)papiere merben auf bie 3eit ifjrer SBibniung ats ©aution ninculirt.
2. Sen 'Stnbotp, tnelĄer mittelft ©efammt^erjeuten-iJtaddab ober 3uf(|uf auf bie fatmutlidjen im ©er^anbtungS^rotofoHe ent^attenen ftpen ̂ )reife nur auf ein

3Berf ober auf einjelne Źarifpoften angeboten merben, bleiben unberudfic t̂iget.
3. ®en ©or- unb Sunamen beS Offerenten unb bei metjreren gemeinfc£)aftlitf)en Dfferrenten aud) bie @oiibar>©erpftid)tung, bann ben SBoljnort unb ©^arafter 

ber Dfferenten.
4. ^ie auSbriidliĄe Crftarung ber Dfferenten, bap fie fid̂  ben iljnen befanitten unb non î nen ober beren fiĄ burc§ eine legaliftrte ©otIma(|t auSmeifenben 

5)iaĉ t̂ aber unterfertigteu 8ijitation§=©ebingungen unb ^reiśtarifen unterioerfen, me^alb jeber Dfferent f)ietnit jur friif)eren Unterfertigung be§ ©er^anblung§»^rotofoUe§ óffent* 
lid) aufgeforbert ruirb, meil fonft beffen Offert al§ nicfit nor̂ anben betraĉ tet merben miipte.

5 . ®ie ©tfldrung ber Offerenten, bap fie im gafie fie Crfteljer merben fofften, nacp erpaltener amtlidper fenntnip pieoon, baS ©abium auf bab boppette jur
nollen ©aution binnen acpt -lagen erganjen merben.

6. ©)ie jur ©id)erpeit be§ 3lerarS erforberlicffen norangefiiprten Certificate.
7. ®ie aubbriicflidje ©rflarung ber Dfferenten, bap fie jebe burĄ bie 0te»ifton unb StidjtigfteHung ber iprei§attalifen non ber !. !. ga^recpnungbabtpeilung beb t f .  

OieicpbEriegSminifteriumb an ben ^reibtarifen nadjtraglicp notgenommenen Slbanberung ob ju ipren ©unften ober fftadjtpeil unbebingt alb mapgebenb anerfennen. [
®te Offertc, benen bab ©abium beijufdjlieffen ift, muffen nerfigelt mit ber Slufftprift: „Offert beb N. N. iiber bie §erfteHung non jmei palbpermanenten 5Berfen

bei ̂ ratau mit bem ©abtum non 2 7 .5 0 0  fi."  oerfepeu fein.
5luf Offerte, in melcpen ber Dfferent erfilart, bie 2lrbeiten um ein ober meprere fperjent bitliger ju  ubernepmen, alb ber jur 3eit nodp unbefamtte ©eftbot eine3

anbern ift, tuirb feine 9Hucffi(pt genommen, fonbern eb mup bie Slnjapl Der f|Serjenten 9iacpldffe ober Buftpiiffe beftimmt angegeben merben,
Offertc, melcpe ben oorgefiiprten ©ebiuguugen uitpt ooOenbb entfprecpen, ober ©orbepaltc gegen bie im ©erpanbtungb^rotofolle feftgefê ten ©ebingniffe unb 2}artfe 

entpalten, bann nadjtraglidie Offerte, meldje erft nad) bem urn 10 ttpr ©ormittagb ftattfiubenben commiffiotiellen Sufammentritte einlangen, unb ebenfo tetegrappif^ic Offerte, 
fte mogen mie immer befepaffen fein, fdjUepItd) foldje, meldje mit bem meiterb beigefugten Offertbformulare niept  g l e i ^ l a u t e n ,  merben niipt beriidpdptiget merben.

® ic Sijitationbbebingniffe, bie ^reibtarife, bie fprojeftbffijjeit fatnmt beren aproj:imatinen ©oraubmaffen, fomie jebe erforberlicpe Slubtunft uber bie Sage unb 
5lubfutjrungśmeife fbunen in ber ©aunermaltungbtanjlei ber f. f. ®enie=Streftion ju ^rafau, ©tabt, alte SBeidjfelgaffe 9tr. 76 im lten © tod in ben gemopnlicpen Slmtbftunben 
eingefepen, unb muffen bafelbft mie ad fpunct 4 bemerft, non ben ©oncurrenten unterfertigt merben.

-Ifrafau 1. ©e^tember 1873.

U .  k .  © « w » 3 J i r « t i < > n .  

D i T c r t s  • r t o n m i l a r c

D o n  wdd;cm 23lunquettc ket ter f .  f .  @ctue=3Mvectiott unentgeltlł^ kejogeu toctben fóttnen.
3ln

fiie A. fi. f le n t f rD ire d io n  in  K ra f ia u .

" 'l‘«ur^T*er^e^Ł’qVbeT^^l^'^M e‘id̂ ’bas*,̂ mgefĄnebme\iabTum oon 27.500 fi. ©age: 3u>anaig ©ieben STaufenb pnfpunbert ©ulben in _
(aut 35erjieit,,nip) bier bei, unb oerufticbte ntieb biefes ©abium auf 55.000 ft. ©age: ^itirfjig aPM A-aufenb ©ttlben itt olterr. śffiaprung effeettoen 3Bert; ju erpopen, fo alb mrr bie cnntltdbe 
Serftanbiguna pfommt, bab icb nom f. f. 3letd)§=Sriegś=9Jiinifterium ais Grfteljer ber obigen ©auten anerfannt rourbe. gerneres erflare unb oerpflicbte tĄ mtĄ Jteimt fammtlt^e frbetten nut 
emem (3ta*lgft ober dufdiub eon °o  ©age- °/o auf fdmmtticpe im pffert^aSerpanblung 5|3rotototte entpaltenen ^retśtanfe auśjufupren.

erflare biemit auSbrudlicb, sap icb rnicE) fammtlic|en tu bem Dffert§=*erl)anbtuug§#rotofoIie entpaltenen adgemetnen unb befonberen ©ebingiriffetii unb ben ffireifltarifen, meldje 
tep genau fonne, unb eigenbanbig ober burd) meinen ©euotmdcl)tigteu N. N. unterf^rieben pabe, mit ?lurrecptpaltung be§ obigen Sperjenten (̂ acpiaffeś ober 3ufdpuffe8) unbebingt unterraeme. 
(23ei gemeinfcpaftlidien Dfferten) unb bap mir 3XUe fitr Sittett unb einer fur 9XCLe in fotibum paften. _ t

3ur meiteren @id)erfiebung beś 2lerar§ iiber nieme 33erldplicpfeit unb ©cfdpigung tege tep ba§ oorgefiprtebene fferttpcat bet. , , .
. ©cpliefjticp erflare id) micp einuerftanben, bap menu burep bie SRenifton ©eiten§ ber f. f. gacprê nung§=3lbtpetfung be§ 9fetcp§^neg§#im)tertumś nacptragltcp 2lenberungen tn ben 

non wir eingefepenen ipreiśtarifen ob ju meinen ©unften ober Siadjtpeil norgenommen merben follten, icp biefe unbebingt al§ mapgebenb anerfenne roerbe.  ̂*
©orftepenbeg Dffert ift fiir micp nom 3lugenblide ber tteberreiepung att bie f. f. ©ente=®irection in t̂rafau btnbenb.

N. N.
© parafter, SSopnort, © traffe, © affe , ^)auS«0tr.



(2583 3— 3) E d y k t
Nro. 19122. G. k. sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym cdykfem pp- 
Stanisława i Brygidę Kozakiewiczów, że 
przeciw nim gmina m. Krakowa o zapłace­
nie czynszu ziemnego w kwocie 6 złr. 50 
ct. w. a. z pn. na dniu 26. Lipca 1873 do 
1. 19122. wniosła pozew, w załatwieniu któ­
rego termin audyencyonalny do sumaiyczuej 
rozprawy na dzień 5. Listopada 1873. o go­
dzinie 10. z rana wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych sądo­
wi nie jest wiadomem, przeto c. k. sąd 
w celu zastępowania pozwanych, na koszt 
i niebezpieczeństwo tychże tutejszego adw. 
Dr. Hajdukiewicza z zastępstwem adw. Dr. 
Rydzowskiego kuratorem nieobecnych usta­
nowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy o postępowaniu sumarycznem prze 
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brali i o tern c. k. sądowi donieśli, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisaćby musieli.

Kraków 19. Sierpnia 1873.
(2584 3— 3) E d y k t .

Nro* 5089. C k. Sąd obwodowy w Rze­
szowie zawiadamia niniejszym edyktem, że 
uchwaią z dnia dzisiejszego przychylając się 
do prośby Agaty Sycz de praes. 11. Czerwca 
1873. 1. 5089 c. zezwolił na przesłuchanie 
świadków Hrycia Mielnika, Antoniego Witaby 
i Antoniego Rupy z Kuryłówki w celu udo­
wodnienia śmierci jej męża Sebestyana Sy­
czą, który według twierdzenia Agaty Sycz 
na wiosnę 1871. r. płynąc razem z Hryciem 
Mielnikiem, Antonim Witabą i Antonim Rupą 
na galarze Wisłą do Gdańska koło wsi Szu- 
lecka w Królestwie Pruskiem, z galaru przy­
padkowo straciwszy równowagę do mocno 
wezbranej Wisły wpaść i utonąć miał tu­
dzież że dla Sebestyana Syczą ustanowił ku­
ratorem p. adwokata Dra. Alsa, a zastępcą 
tegoż p. adwokata Dra. Fechtdegena w Rze 
szowie, zaś obrońcą związku małżeńskiego 
pt adwokata Dra. Rybickiego w Rzeszowie. 
Wszystkich, którzyby o życiu lub okoliczno­
ściach śmierci tegoż .Sebastyana Syczą bliż­
szą wiadomość m ieli, by w przeciągu 6ciu 
miesięcy o tern albo kuratorowi, albo obrońcy 
związku małżeńskiego lub też Sądowi do­
nieśli.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 20. Czerwca 1873.

(2585 3— 3) E d y k t .
Nro. 10695. Samborski c. k. Sąd ob­

wodowy podaje do wiadomości z miejca p o ­
bytu ńieznanych, Karola Suchodolskiego, 
Onufrego Łodyńskiego, Włodzimierza Za­
górskiego, Petroneli Dendor i masy spadko­
wej Ewy Zagórskiej, że Aleksandra Miro­
nowicz tudzież nieletni Eugenia i Euzebiusz 
Kowalscy przeciw nim i innym na dniu 12. 
Lipca 1873. 1. 10695 skargę o zaintabulo- 
wanie wykreślenia obowiązku dom. 55 p. 
168 n. 2 7 on. ze stanu biernego połowy 
Gołuchowszczyzny i kwot 2407 zł. 30 kr. 
w. w , 112 zł. 40 nr. w. w. i 75 zł. m. k , 
tak ze stanu biernego pomienionej połowy 
Gołuchowszczyzna jako też ze stanu bier­
nego 17̂ 20 i %  części Obelnicy wnieśli, że 
na takową termin do ustnej rozprawy na 
31. Października o 10. godzinie rano wy­
znaczył i skargę tę ustanowionemu dla nich 
kuratorowi adw. Dr. Pawlińskiemu , którego 
zestępcą adw. Dr. Wołosiański doręczył, oraz 
zapisanie wytoczonego sporu tego w tabuli 
kraj o woj przez Lwowski c. k. Sąd krajowy 
zarządził.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, dnia 22. Lipca 1873.

(2586 3— 3) Obwieszczenie
Nro. 12026. C. k. Sąd obwodowy Sam­

borski podaje do wiadomości że w skutek 
odezwy c k. Sądu krajowego lwowskiego 
z dnia 28. Czerwca 1873. 1.3081. że w celu 
zaspokojenia sum a) 507 zł. 50 cnt. z 6<% 
odsetkami od 28. Lutego 1872. bieżącemi, 
tudzież kwoty 2 zł. 54 cnt. tytułem l/2°,o 
prowizyi; b) 507 zł. 50 cnt. z 6 %  odset­
kami od 28. Sierpnia 1871. bieżącemi tu­
dzież kwoty 2 zł. 50 cnt. tytułem 1/2%  pro­
wizyi; c) 13913 zł. 61 cnt. wraz z 700" 0d. 
setkami od dnie 28. Sierpnia 1872. aż do 
dnia zapłaty liczyć się mającemi, dalej ko 
sztów sądowych w kwocie 21 zł. 24 cnt. i 
egzekucyjnych 10 zł. 37 cnt., 26 zł, 71 cnt, 
c. k. uprzyw galic. aucyjn. Bankowi h ipo­
tecznemu przeciw Janowi Nepomucyncwi Ja- 
runtowskiamu przyznanych publiczną sprze­
daż dóbr Dołżka czyli Dołczka Jana Nepo­
mucena Jaruntowskiego jak Dom. 485 p. 
240 n. 20 hacr. własnych na rzecz c. k. 
uprzyw. akcyjn. galic. Banku hipotecznego 
we Lwowm w tymże Sądzie obwodowym 
w dniach 6 Listopada i i i .  Grudnia 1873.
) godzinie 10. przed południem się odbędzie, 

enę wywołania stanowi wartość dóbr przy 
udzieleniu pożyczm bankowej przyjęta w kwo- 
C.e 28688 zł. a. w. Każdy licytujący winien

złożyć jako wadyum 1 0%  od sumy wywo­
łania czyli okrągłą sumę 2869 zł. w gotówce 
lub w książeczkach galic. kasy oszczędności 
lub w galic. oblig. indeinn. lub też w obli- 
gacyaoh długu państwa albo też w listach 
zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprzyw. galic. akcyjn. Banku 
hipotecznego lub uprz. austr. Banku naro­
dowego. W razie gdyby w powyższych 2óc’n 
terminach dobra te ani nad ani za cenę 
szacunkową sprzedane być nie mogły, wyzna 
cza się do ułożenia warunków ułatwiających 
termin na dzień U . Grudnia 1873. o 4. go ­
dzinie popołudniu.

W yciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne można w registraturze tegoż Sądu 
przejrzeć lub odpisać. O czem się wszystkich 
wierzycieli z miejsca pobytu wiadomych do 
rąk własnych, tych zaś, Którzy po dniu 1. 
Sierpnia 1873. do tabuii weszli, lub którymby 
uchwała licytacyjna lub późniejsze uchwały 
w tej sprawie zapaść mogące z jakichkol­
wiek bądź powodów doręczone być nie mo­
gły przez ustanowionego kuratora p. adw. 
Dra. Budzynowskiego z substytucyą adw. 
Dra. Ebrlicha zawiadamia.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, dnia 19. Sierpnia 1873 

(2587 3— 3) E d y k t .
Nr, 9618. Stanisławowski c. k. sąd ob ­

wodowy jako wekslowy wzywa mniejszem 
posiadacza wekslu Jakóbowi Hauserowi przy 
pożarze miasta Stanisławowa dnia 28. Wrze­
śnia 1868 zaginionego z daty: Stanisławów 
dnia I. Października 1867 na 33 złr. w. a. 
opiewającego, w 6 miesięcy od dnia wysta­
wienia płatnego, na rzecz Jakóba Hausera 
przez Aithala Kamińskiego akceptowanego, 
by weksel ten w 45 dniach od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu licząc, sądowi 
przedłożył, albowiem w przeciwnym razie 
weksel ten jako umorzony i swych prawnych 
skutków pozbawiony uznanym zostanie.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 6. Sierpnia 1873. 

(2588 3— 3) E d y k t .
Nr. -10.854. C. k, sąd obwodowy w Tar­

nopolu zawiadamia niniejszem panią Anto­
ninę z Orłowskich ks. Radziwiłł, że pod 
dniem 10. Sierpnia 1873 do liczby 10.854 
przeciw niej Markus Friedman wniósł prośbę 
o wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslową 
2000 złr. w. a. i że z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu jej, dla niej na jej koszta i 
nieoezpieczeństwo ustanowiono kuratora w 
osobie p. adwokata Dra Masa z zastępstwem 
p. adwokata Dra Mantla, któremu też wy­
dany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnioną panią 
Antoninę ks. Radziwiłł, by ustanowionego 
kuratora należycie poinformała lub innego 
zastępcę mianowała, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sama 3obie przypisze.

Tarnopol dnia 20. Sierpnia 1673. 
(2592 3 —3) Obwieszczenie.

Nr. 2323. C. k. Sąd powiatowy w Ska­
winie podaje do publicznej wiadomości, że 
pod dniem 18. Lipca 1873 do 1. 2323 wniósł 
p. Andrzej Pacboński pozew o uznanie Ja­
kóba Jaworskiego z Korabmk żołnierza c. k. 
56 pułku piechoty Br, Gorizzutti, zaginio­
nego od czasu wojny prusko - austryackiej 
roku 1866 za zmarłego, celem przeprowadze­
nia spadku po tymże.

Na kuratora ad actum dla tegoż Ja­
kóba Jaworskiego ustanowiono p. Józefa 
Dąbrowskiego, obywatela ze Skawiny i wy­
znaczono termin do rozprawy ustnej na dzień 
18. Listopada 1873 o godzinie 9. zrana 
w tymże sądzie.

Wzywa się przeto tern ogłoszeniem Ja­
kóba Jaworskiego i wszystkich tych, którzyby
0 jego życiu wiedzieć mogli, by o tern do 
tutejszego sądu przed upływem powyższego 
terminu donieśli —  w razie przeciwnym po 
bezskutecznym upływie tego terminu sąd 
tutejszy do uznania Jakóba Jaworskiego za 
zmarłego przystąpi.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina dnia 19. Lipca 1873.

(2595 3— 3) E d y k t .
Nr. 14.301. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia niniejszem niewiadomych 
z życia i miejsca bytu wierzycieli masy kfiy- 
dalnej Karola i Fryderyka Bargumów lub 
spadkobierców i prawo nabywców tychże 
wierzycieli, byłych posiadaczy parcyalnycb 
obligacyj Ossolińskich dawniej na dobrach 
Dukla z przyległ, w ogólnej sumie 250.000 
złr. w. a. courant zahypotekowanych aktem 
repartycyi masy krydalnej Karola i Frydery­
ka Bargumów przez były Sąd szlachecki w 
Tarnowie dnia II. Listopada 1797. L, 7686
1 11035 wydanym tudzież dodatkową uzupeł­
niającą uchwalą z dnia 3. Lipca 18b0. L 
2835 i 3844 ze swerni wierzytelnościami na 
kapitał w kwocie 600000 zip ..czyli 150.000 
zlr. w. a. przez dawny bank wiedeński: 
„Octroirte stralzireude Wiener Leih- und 
YVechsel-Bank“ z masy krydalnej Bargumów 
wypożyczonych przekazanych, jako to: 1.) 
Fryderyka br. Nostiz —  Rbiuck 2.) Jana de 
Roger 3.) Emanuelę hr. Althau 4.) Karolinę 
bar. de Hilaire 5. Kapitana Andrzeja de Laing
6.) Jana Scbalek de Dobisch 7. Krystyna 
Seitz 8.) Jana Unger tegoż spadkobierczym

Rozę Unger 9.) Franciszka Laager 10.) Je­
rzego Bianchi 11.) Książęta Kolorado Mans­
feld i Schwarzenberg 12. Antoniego de Re- 
mitz 13.) Fr. Józefa hr. Wrtby 14.) Krystyna 
bar, Hentschel de Gutscbdorf 15.) Izabellę 
de Blanehardt 16.) Katarzynę Pusswald 17.) 
Barona de Schik 18. De Feral 19.) Gabryela 
Gótz Uffenheimer 20.) Józefa Kanzler 21.) 
Józefa Elsner 22.) Tomasza Lindemajer i Fi­
lipa Gruber; że w tut. sąd. depozycie na 
rzecz masy krydalnej Karola i Fryderyka 
Bargumów znajduje się jeszcze ilość 12700 
złr. w obligacyacb i 4699 złr. 741/2 kr-w. a. 
w gotówce i że uchwałą tutejszego Sądu z 
dnia 15. Maja 1873. L. 7518 z powodu śmier­
ci dawnego kuratora Dr. Rodkiewicza w ce 
lu bronienia ich praw ustanowiony został 
dla tychże kurator w osobie P. adw. Dr. Rin 
gelbeima w Tarnowie z substytucyą P. adw. 
Dr. Brauna.

Tarnów dnia 28. Sierpnia 1873.
(2597 3— 3) Obwieszczenie.

Nro. 2617. C. k. Sąd powiatowy w Hu- 
siatynie podaje do powszechnej wiadomości, 
że Wasyl Dilajko z Czabarówki uchwałą 
c. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 
28. Lipca 1873. L 9372. za marnotrawcę 
został uznany i że się dla niego Wincente­
go Skutnickiego za kuratora ustanawia.

C. k. Sąd powiatowy
Husiatyn dnia 20. Sierpnia 1873. 

(2598 3— 3) E d y k t .
Nro. 2904. C. k. sąd powiatowy w Ka­

łuszu, celem ściągnięcia sumy 140 złr. 64 
ct w. a. z odsetkami po l z %  od 2. Pa­
ździernika 1870. bieżącemi i dalszemi od­
setkami zwłoki po 30/0 od kwoty w czasie 
należytym nieuiszczonej, z kosztami przy- 
znanemi w kwocie 5 złr. 66 ct., 6 złr 11 
ct. wraz z obecnie się przyznającemi w kwo­
cie 4 złr. 2 ct. w. a., rozpisuje ponowną 
licytacyę realności pod C. N. 14. sub rept. 
nr. 6. w Mościskach położonej, własuej Leona 
Babja, a niestanowiącej ciała tabularnego, 
na rzecz c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie mającą się odbyć 
w tutejszym c. k. sądzie na jednym termi­
nie t. j. dnia 17. Października 1873. o go­
dzinie 10. przed południem, z tern, że po- 
mieniona realność składająca się z zabudo 
wań gospodarczych i z gruntów w przestrzeni 
8 morgów 13442/4Q  s., na tym terminie za 
jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną zostanie.

Warunki licytacyi ogłoszone t. s. uchwa­
łą z dnia 30. lipca 1872. 1.3381 i akt opi 
sania i oszacowania mogą być w tutejszej 
regiitraturze przejrzane.

O tern się chęć kupienia mających 
uwiadamia.

Kałusz 8. Lipca 1873.
(2604 3 - 3 )  E d y k t .

Nro. 5535. C. k. Sąd powiatowy m. 
del. dla okolicy miasta Lwowa zawiadamia 
niniejszem Maryannę Kasza, tudzież Kaspra, 
Marcina, Annę i Katarzynę Kasza z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, iż Jan Kasza 
wniósł tutaj przeciw nim pozew o wykre­
ślenie ze stanu biernego realności pod L. 
kons. 1. w Klcparowie obowiązku Józefa 
Kaszy, spłacenia Maryannie Kasza, tudzież 
Kasprowie, Marcinowi, Annie i Katarzynie 
Kasza a to każdemu z nich ('o części war­
tości tej realności, w której to snrawie ter­
min na dzień 11. Października 1873. o 9. 
godzinie rano, tutaj w sądzie wyznaczonym 
został. Ustanawiając dla wyż rzeczonych po­
zwanych kuratora w osobie Dr. adw Prze­
smyckiego, zastępcą zaś adw. Dra. Berli 
nera wzywa się pozwanych aby na wyzna­
czonym terminie albo sami albo przez wy 
kazanego pełnomocnika stanęli, albo nare­
szcie ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielili, gdyż inaczej gdyby ta 
sprawa dla nich niepomyślnie wypadła, 
skutki tego tylko sobie samym przypiszą.

Lwów dnia 6. Sierpnia 1873.
(2606 3 - 3 )  E d y k t .

Nro. 50400. C. k, sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie niniejszym edyktem 
wiadomo czyni małżonkom Ludwikowi i Le- 
ontynie Ebenbergerom, iż Ozyasz Losch 
przeciw nim pod dniem 27. Sierpnia 1873. 
L. 50400 prośbę o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 620 złr, w. a wniósł, w skutek 
czego równoczesną uchwałą tymże polecono, 
aby powyż wspom. sumę 620 złr. z pn. 
w trzech dniach ped surowością egz. weks. 
zapłacili, lub w tymże samym czasie zarzuty 
wnieśli, ponieważ miejsce pobytu małżon­
ków Ludwika Leontyny Ebenbergerów 
wiadomem nie jest, a zatem c. k. sąd kra­
jowy do zastępywania i na koszt i szkodę 
tychże tutejszego adwok. Dr. Skalkowskiego 
z zastęp-twem adw. Dr. Witza kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedie 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej prze­
prowadzoną będzie. Niniejszym więc edyk­
tem upomina się zapozwanych w należytym 
czasie osobiście stanąć, lub potrzebne wy­
mogi prawne ustanowionemu zastępcy udzie­
lić, lub innego zastępcę wybrać i sądowi 
oznajmić i potem stosownych do obrony 
środKÓw użyć, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 29. Sierpnia 1873.

(,2608 3— 3) Edykt .
Nro. 4921. C. k. sąd obwodowy wia­

domo czyni Konstantemu Sierakowskiemu, 
Teresie Sierakowskiej, Chaimowi Gedowicz 
Włodzimierzowi Zagórskiemu, masie spad­
kowej Ewy Zagórskiej, Erauciszce z Mrozo- 
wiokich Sulatyckiej, Konstancyi z Bukowskich 
Swirskiej, Michałowi Swirskiemu, Ewie Wo- 
jakowskiej, Maryannie Hochfeld, Maryannie 
z Mrozowskich Swirskiej, Józefowi Gatter- 
m ann, Pawłowi Dobromskiemu, Józefowi 
Kwapińskiemu, Abrahamowi Rubinowicz, 
Zofii Dobromskiej, Stanisławowi Pleszyńskie- 
mu, Agnieszce Listowskiej, Katarzynie Trzciń- 
skiej, Tekli Listowskiej, Maryannie Podle- 
wskiej , Helenie Jaszowskiej, Teresie Ja- 
szowskiej, Sewerynie Mniszek, Władysławowi 
Mniszek, Antoniemu Mniszek, Franciszkowi 
hr. Łosiowi, Mikołajowi Podgórskiemu, Mi­
chałowi Tustanowskiemu, Antoniemu Kucz­
kowskiemu, Marcelemu Grekowi, Onufremu 
Łodyńskiemu, Józefowi Zienkiewiczowi, Bar­
barze Wróblewskiej, Karolowi Suchodolskie­
mu, Aleksandrowi Bazylewiczowi, Salomei 
Żardeckiej, Piotrowi Żardeckiemu, Józefowi 
Sozańskiemu, tudzież Maryi Kosińskiej, że 
przeciw nim Aleksandra Miranowicz, Euze­
biusz i Eugenia Kowalskie, o wykreślenie 
ze stanu biernego i7/20 z 8/4 części dobr
Obelnicy sum 50.000 zł. p., 10.000 zł. p „
50 000 zł. p., 20.000 zł. p., 30.000 zł. p.,
29.000 zł. p., 11.000 zł. p. i 36.706 zł. p
5 gr. z wszystkiemi oduośuemi pozycyami 
i nadciężarami praw, do różnych dóbr za­
kazu zbywania lub obciążania egzekucyjnych 
sekwestracyi tych dóbr, pod dniem 5. Czerw­
ca 1873. do 1. 4921. pozew wniosły, i o po­
moc sądową prosiły. W sautek czego termin 
do wniesienia obrony, na dzień 17. Listopada 
1873. o godzinie 10. przed południem wy­
znaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych powy­
żej wymienionych, jest niewiadome, przeto
c. k. sąd obwodowy w Złoczowie, w celu 
zastępywania pozwanych na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo tutejszego adw. Dr. W eso­
łowskiego z substytucyą adw. Dr. Wartere- 
siewicza, za kuratora nieobecnym, ustanowił, 
z którym spór wytoczony, wedle ustawy po­
stępowania sądowego w Galicyi obowiązują­
cego przeprowadzonym będzie.

Upomiua się niniejszym edyktem po­
zwanych, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sami się zgłosili, albo też potrzebne dowody 
prawne, ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, lub wreszcie sobie innego obrońcę 
wybrali i o tern c. k. sądowi tutejszemu do­
nieśli, w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych 
do obrony środków prawnych użyli, w prze­
ciwnym bowiem razie wynikłe z zan edfcania 
skutki, sami sobie przypisaćby musieli.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów dnia 30. Lipca 1873.

(2614 3 — 3) K  o  n  k  u  r  &.
Nr. 18406. Posada stajniczego poczto­

wego w Krakowie za kontraktem i kaucyą 
200 złr.

Dochody stajniczego pocztowego skła­
dają się z systemizowanego jezdnego za ja z ­
dy skarbowe, z odwołalnego dodatku sta­
jennego w kwocie 200 złr. rocznie i ryczał­
towego w rocznej kwocie 513 złr. za utrzy­
mywanie jazd karyołkowycb celem zbierania 
listów z skrzynek listowych w obrębie mia­
sta umieszczonych ; obowiązanym zaś będzie 
utrzymywać letnią porą trzynaście a zimo­
wą dziewięć koni, dalej dwie całkiem kryte 
i jedną otwartą kolasę stajenną, trzy wozy 
na pocztę listową i trzy torb na stafety.

Podania wnieść należy w przeciągu
trzech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Posada pocztmistrza przy nowo otwo­
rzyć się mającym urzędzie pocztowym w
Czernelicy, starostwie Horodeńskiem za kon­
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 
złr. Stajenne roczne 150 złr., ryczałt kance­
laryjne 40 złr. i umówić się mający ryczałt 
za utrzymywanie dziennych jazd posłańczych 
między Czernelicą a Horodenką.

Podania wnieść należy w przeciągu
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt i 
uwidocznić w tychże liczebnie, jaki najmniej­
szy ryczałt roczny na wspomnione jazdy się 
żąda.

Posada ekspedyenta pocztowego przy 
nowo otworzyć się mającym urzędzie pocz­
towym w Biadolmach szlacheckich, staro­
stwie Brzeskiem za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 200 złr. Stajenne roczne 
150 zlr. ryczałt kancelaryjny 40 złr. i umó­
wić się mający ryczałt za utrzymywanie 
dziennie dwurazowycb poczt posłańczych 
pieszych między urzędem pocztowym, a rów- 
noimiennym dworcem kolei żelaznej.

Podania wnieść należy w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie i uwidocznić w tychże liczebnie, 
jaki najmniejszy ryczałt roczny za wspomio- 
ne poczty posłańcze piesze się żąda.

Posady pocztmistrzów przy nowo otwo­
rzyć się mających urzędach pocztowy h w Li­
siej górze i Gromniku, starostwie Tarnow­
skie u za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 złr. Ryczałt rocznych 150 
złr., ryczałt kancelaryjny rocznych 40 złr.
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należy w przeciągu 
o. k. Dyrekcyi poczt

Pudania wnieść 
wtereck tygodni do 
Be Lwowie.

Posada pocztekspedyenta przy nowo o* 
w°rzyć się mającym urzędzie pocztowym 

* Kozach, starostwie Bialskiem, za kontrak- 
601 służbowym i kaucyą w kwocie 200 złr. 

ryczałt rocznych 180 złr., ryczałt kancela- 
rocznych 40 złr.

Podania wnieść należy w przeciągu 
^terech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we
Lwowie.

Posada ekspedyenta pocztowego przy 
|iQW0 otworzyć się mającym urzędzie pocz- 
owym w Uściu ruskiem, starostwie Gorlic- 
lemi za kontraktem służbowym i kaucyą 

B kwocie 200 złr. Ryczałt rocznych 150 zł. 
'Tęzałt kancelaryjny rocznych 40 złr. i umó- 
Blc się mający ryczałt za utrzymywanie 
^siennych poczt posłańczych pieszych mię- 
dzy Śnietnicą a Uściem ruskiem.

Podania wnieść należy w przeciągu 
c2terecli tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 
We Lwowie i uwidocznić w tychże liczebnie, 
J&ki najmniejszy ryczałt roczny za wspo- 
®ione poczty się żąda

Posada akspedyeuta pocztowege w Za- 
*użu, starostwie Sanockiem, za kantraktem 
służbowym i kaucyą w kwocie 200 złr. Sta- 
jenne rocznych 250 złr., ryczałt kancela- 
rjjuy rocznych 40 złr. i ryczał roczny 350 
zlr. za utrzymywanie jazd posłańczych do 
r°Wnoimiennego dworca kclei żelaznej

Podania wnieść należy w przeciągu 
^wóch tygodni do c. k Dyrekcyi poczt we
Lwowie.

Posada ekspedyenta pocztowego w Ra­
domyślu koło Rozwadowa, starostwie Dzi- 
kowskiem, za kontraktem służbowym i kau 
£yą w kwocie 200 złr. Stajence rocznych 
*00 złr., ryczałt kancelaryjny rocznych 60 
z r̂, i ryczałt rocznych 500 złr. za utrzymy 
wanie tygodniowo czterorazowych jazd po­
słańczych do Rozwadowa i napowrót.

Podania wnieść należy w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie.

Posada konduktora pocztowego z cza- 
c'iarakl erem w Krakowie.

Wynagrodzenie roczne 400 złr., roczny

©ejudje finb btttneit hier bei bet zapłacenia sumy 2.100 złr. MK. czyli 2.505
l. t. fn Lemberg einjubringen. ! zlr. w. a —  w skutek której skargi zostało

jPoftfjpebientenftelle bei tem neu $u enidj* J postępowanie ustne z terminem na dzień 
tenbett iJJoftamte tu Kozy, Sejirf^auptmantt'• 25. Września ! 873 pod jednem zadekreto- 
fdjaft B iała , gegett ©ier.ftmtrag unb (Saution'
eon 200 fi., SabreSpaufdjale 180 fl., ja^rticljeś 
Slmtityaujci&ale 40 fl.

wanem.
Wzywa się więc nieobecnego, z miejsca 

pobytu i życia niewiadomego Franciszka
©efucbe finb biimen eter 28odjeit bei ber j Erlicha, ażeby c. k. sądowi o miejscu swego 

I. f. iPoilbireftion ttt Lemberg eiiijubtingen. zamieszkania przed terminem doniósł, do- 
sj3ofteępebientenfteae bei bem neu ju erridf)ten- wody swoje ustanowionemu kuratorowi w 

ben ^oftaude in Uście Ruskie, ©ejirfbljaupfi j osobie p. Franciszka Friedmana burmistrza 
mannf^aft in Gorlice, gegen ©ieiiftoertrag unb-w Tuchowie przesłał, lub też innego pełno- 
©auttoti bon 200 fl., SaljreSbcftaChuig 150 ff., mocnika robie obreł, i o tern c. k. sąd za-
id^rltcbeS 9lmt8pćiu[<$Ole 40 fi 5. 3EB. unb ein I wiadomił, inaczej sprawa ta z ustanowionym
gu bereinfarenbeS Satjrt§paufdf)file fur bie Un» j kuratorem na zasadzie postępowania sądo- 
terljalfiing fSgltdjer gu^totenpoften jtbif^ett' wego przeprowadzoną będzie.
Śnietnica uttb Uście Ruskie. J Tuchów dnia 11 Lipca 1873.

©efucfye finb binnen bter 2Boćf>en bei ber' (2629 3 3) Ogłoszenie.
!. f. ifJoftbireftion in Lemberg eingubrtngen unb i No. 1569. Celem zabezpieczenia dosta-
ifi in benfelben giffotmćfjtg etngugcben, aelcfiib wy 320 cetnarów oleju rzepakowego podwój- 
geringfte Ba^reSpauft^ale fu; bie obigen SBotert̂  J aie czyszczonego i 20 cetnarów oliwy do 
pofteit beanfprucfit tbirb. smarowania maszyn na rok 1874 rozpisuje

ijJoftefpebientenfteHe in Załuż, §?-ejirf0« | się licytacya za pośrednictwem pisemnych 
baupimatinfdjaft Sanok, gegen T)ienftbertrag unb [ ofert.
(Souttbn bon 200 fl, SabrebbeftaKung 150 fi .1 Wzywa się przeto ubiegających się o
unb jdfjrltcf>e8 2(int8paufcbale 40 fl. unb ein' tę dostawę, by oferty podług przepisu uło- 
3a^tf8pau[(f)ale bon 350 fl fur bie Unterbaltung j żone, ostęplowane i w zakład 50|0 zaopa 
ber Sctenfa^rlen junt gleicjjnamigen ISa^nljofe. jtrzone Dajdalej do 11 godziny przedpolu 

©efu$e finb binnen ytoci SBodjen bet ber dniem dnia 19 września 1873 do c. k kan-
f. f. $)oftbireftton in Lemberg etnjubrtngen. 1 celaryi Zarządu salitarnego wnieśli. -  Olej

^oft^fjebientnifteKe in Radomyśl bei Roz ’ i oliwa muszą być czyste i świeże a do- 
wadow, Sejirfgbcuiptniannfdjaft Dzików, gegen j stawa tychże ma być uskutecznicną w rów- 
3)ienft»evtrag unb Śanlton bon 200 fl., <3af>rc§= nycli miesięcznych podziałach. -  Bliższe 
beftatlung 200 f l , jdbriidjcS 21tnt8pauf(^ale 60 fi. warunki tej dostawy przejrzeć można w kam 
5. 2B. unb fur bie S3ef5rberung ber tt)bcf)entlicb \ celaryi podpisanego Zarządu, 
btnmaligen 33olenfal)iten nad; Rozwadow urbl C k. Zarząd salinarny,
reiour ein sJ)auicba(e jjdfitlid̂ e'** 500 fl 5. SSL Wieliczka dnia 5. Września 1873.

©cfudje finb binnen bier 2BodE)en bei ber; .2630 3 -  3) Obwieszczenie, 
galijifdben iMtbireftion eittjubiitigen. j Przy c. k. sądzie powiatowym w Le-

©ne f>rpfonbuet<ur8pene jeitlidjeu ©gen* j żajsl u została posada woźnego z roczną
fdjaft in Krakau, 3af)reS!o£>n 400 fl., ?lctibt» płacą, 250 zlr. w. a. i z prawem posunięcia
idtSjiiloge jdt)tli($er 100 f l , @quipirung§pau*'sję na wyższą płacę etatową opróżnioną. 
fc&ale unb OuortierjinSbeitrag jdbrlt^er je 50 ff., Ubiegający się o tę posadę mają swe
Saution 400 fl. _ podania w myśl rozporządzenia wysokiego

©cfucbe finb unter iTładitbeifung bei ge> Ministerstwa dla obrony krajowej z dn. 12.
fefelidjen ©forberniffe binnen jmei SKocben bei'L ipca  i 872 1. 98 D. p. p należycie ułożo- 
ber f. f. JScflbirefiion in Lemberg einjubringen. j ne> w przeciągu czterech tygodni od dnia 

(Sine jeiilidjf ^3ofianh8biener8ftelle :m ga^ns. Września 1873 liczyć się mających, do 
li îfdjen T oftrirtftionsbegirfe, 3abrfblc^n 350 f l , p rezydium c. k. sądu obwodowego w Rze 
Slctiritatggulage jafiilidjer 87 fl 50 fr. ó. 333, szowie wnieść.

podatek akty walny 100 z łr , wyekwipowanie ©enu^ b:8 5Dii nftfleibeS in natura, ($autioit
j roczny dodatek na pomieszkanie 50 złr. 
kaucya 400 złr.

Podania wnieść należy w przeciągu 
dwóch tygodni wraz z wykazaniem praw­
nych wymogów.

Posada czasowego sługi pocztowego 
^ obrębie galicyjskich Dyrekcyi poczt.

Wynagrodzenie roczno 350 złr., doda- 
^ ; aktywalny roczny 87 złr. 50 ct., suknia 
8ńiźbowa in natura, kaucya 200 złr.

Podania wnieść należy w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. galic. Dyrekcyi 
Poczt wraz z wykazananiem prawnych wy-

Lwów dnia 2 września 1873.

Z Rady c. k. sądu krajowego wyższego. 
Kraków dnia 3. Września 1873.

warunki w sądzie tutejszym przejrzeć można 
Jasło dnia 5 Września 1873.

(2623 3— 3) C lb w ie ss cz e n ie .

200 ff.
©efucbe Unb unter 9?a<*»eifurQ ber ge*! (263l 3_3j E d y  k t.

JefclKfon Gt orbermffe miui, b,ett &ocf)«'u bet, No. 223L c  k /  iat w Lu. 
ber f f. galijifdsen f  cftbireft.on tn Lemberg ( baczowie niniąjMem ogłaSza, że celem prze-

" !iUń X 8 «, ^ .m
(2620 3 3) O b % ’ e s z o z e n ie . i Lvrowskiej lieytacyi realności czyli właści-

No. 2945. C k. sąd powiatowy w Ja- wje gospodarstwa wiejskiego pod i. kon 13 
śle rozpisuje celem zabezpieczenia dostar- w Bor,j^oj górze położonego Procia Hakały 
ezenia żywności dla tutejszo-sądowych are- viłasnego, na podstawie przez wierzycieli 
sztantów za czas od 1. Stycznia do os ta -1 ułożony;h nowych i zgodnych warunków — 
tniego Grudnia 1874 r. publiczną licytacyę wyznaczono ternnna na 25. Września i 23 
na dzień 18. Września 1873 a w razie nie- -' Października 1873 o 10 godzinie przedpoł 
korzystnego wyniku togo terminu, na dzień i dodaje się, że wzmiankowana realne ść ns 
30. Września 1873 każdą razą o godzinie pierws;ym terminie tylko za cenę szacun 
10 przed południem, z tym dodatkiem, że kową 2620 złr. w. a albo powyżej tejże — 
wadyum do rąk komisyi licytacyjnej złożyć na drugim zaś i za mniejszą cenę sprzeda 
się mające wynosi 200 złr. w. a. i że bliższe ną ZoStauie.
warm^i w W s if i  nr^eirzeć moż„». ! Warunki łicytacyi każdy chęć kupna

mający w tutejszo-sądowej registraturze prze 
jglądnąć może.

Nro. 12970. Samborski c. k. Sąd ob- | Z c k. sądu powiatowego,
wodowy zawiadamia wszystkich tych, k tó -[ Lubaczów dnia 19. Sierpnia 1873.
rzyby z powodu urzędowania c. k komor- (2633 3— 3) K  d  y  k  t  
nika pogranicznego Michała Żukowskiego' No. 49882. C k. sąd krajowy we Lwo-
bądż z tytułu zaległych taks, bądź też in- ( wie zawiadamia niniejszym edyktem z imie- 
nych do sądowego przechowania pow ierzo-; nia i miejsca pobytu niewiadomych spadko- 
nych mu pieniędzy prywatnych, do tego c. k. bierców ś. p Franciszka Dydyńskiego i ś. 
komornika pogranicznego Michała Zuków- 1 p. Tekli z Sędzimirów Dydyńskiej. że w 
skiego jakie pretensye mieć mogli, że urzę- skutek prośby Piotra Dydyńskiego uchwałą 
dowanie Michała Żukowskiego c k. kom or-; z dnia dzisiejszego do 1. 12662 Tabułi kra 
nika yogranicznego, urzędującego w żale- jowej polecono, ażeby prawo dożywotniego

  ............... „ 0_____ ,_____  szczykach, z wejściem w życie nowej orga- używania folwarku Podlesie, dalej prawo
' iii Czernelica, SSejirfgŁauplinonnfdyaft | nizaeyi sądowej w Galicyi w roku 1855. administracyj i dożywotniego używania la- 

J ^ d e n k a , gegen T)ienft»erlrag unb Uaution ustało —  z wezwaniem, aby w przeciągu sów do dóbr Słupia z przy]. Podlesie i Pod- 
j j ’ 200 fl. SftfyreSbcftaUmig 150 fl. Stmtbbau*' jednego roku i dnia od dnia ogłoszenia 1 sacze Dom. 59 p. 185. n. 5. haer. na rzetz 
fu, 40 fi. unb ein gu bereinbarenbeg j))aujd>ale tego obwieszczenia tegoż c. k. Sądu z pre- Franciszka i Tekli Dydyńskich zaintabulo 
i* Unler^altnng taglieber SotenfaljrteH jmi= \ tensyami swemi tern pewniej się zgłosili -  ' wane wyextabulowałat

n Czernelica nnb Horodenka. gdyż inaczej kaucya w kwocie 8600 złr. j Gdyby spadkobiercy Franciszka Dy-
f. . ®tfncbe finb binnen Bier SBcdjen bet ber1’*' stanie biernym realności pod 1. 61. i 62. dyńskiego i Tekli Dydyńskiej z imienia i 
ijt i ^Mtbireftim tn Lemberg einjubnugen unb *  Samborze donn I. pag. 26. n. 17. on. ‘ miejsca pobytu me są wiadomi, ustanowił 

r-Melben gifferma^ig angugeben, irelc^eż 2 m^cy zapisu kaucyjnego z daty Sambor jc . k. sąd krajowy dla nich kuratorem adw.
Śa^regpauji^ale fur bie obigen 33otcn= 3. Stycznia 1816. przez Jana Żukow skiego, Dr. Edwarda Eoffanna dodając mu na za- 

11 Leonfipruĉ t mirt. ówczesnego właściciela tych realności dla stępstwo adw. Dr. Leonarda Rasiewicza i
Ufy ^Mtejtpebtentenftclle bet bem neu gu er> osoby Michała Żukowskiego c. k. komornika j doręczył mu powyższą uchwałę tabularną.

C  u n c u r s .
Dłr. 1 8 4 0 6 .  ^ e ft fta ll^ a lte rś fle lle in  K r a k a u  
S )ien ftoertrog  u nb  © a u tio n  bon  200 fl. 
*Dte Ś e g iig e  beS ^ o ftfta lllja lte rb  befteljen 

1,1 fecn fiftem ifirten  O łittg d b e tn  fu r  bie 2ttdrtal= 
C1|‘ e, totberruflid jen  © ta U b ei^ ilfe  r o n  2 0 0  fl. 
r j  u n  ̂ ^ eIn 3al)ve§ł>aujd;a le bon

*3 fl . ( i jr  bic U nterfia ilung ber (S arioP łh u nb* 
hjfhten gur S lb^olung ber Ź iie f fa f le n  im  28eid)= 
.tlbe ber © ta b t , bagegen ift berfelbe beip flic^tet, 
sg,, © o m m erp erteb e  breigepn unb tn ber 
^ 't ite rp eriob e  neun  ^3ferbe, ferner gwet gang 

nnb eine offene © t ń io i ie fa le f c p e , btei 
^ f p o f t m a g e n  unb bte i G tfta ffetńntafd ien  gu

( , ©tju^e finb 6tnnen biei SBoĄeti bei ber 
■ ^oftbireftion in Lemberg eingubnngen.

»  . ^oftmeifteiftehe bei bem neu gu enieptenben

sJ)oftamte in Biadoliny szlacheckie, 
betttq. ęttuptmannjcliaft Brzesko, gegen Tienft- 
• S lin11 ®au!ion bon £00 fl. 3al)re8bcftal> 

jn fl., Ulmtśpauf^ale jdfyrlićficr 40 fl. unb 
dttt^^.^eteinbcnenbeś Sa^reepaujĄale jur bie 

k118 tafilid) glbeimaligei gupotenpoften 
'Pcftamte unb bem gleicpnamiger.

f' L ^ fK .^ e finb binnen bter SSoc^en bet ber 
l,t .,n b ^ ^ L i o n  in L em berg  eingubringen, uttb* IL JUCUJWCIg kUl̂ UDŁUiytłl, UUV
§ e^tnidfte i  ° en g iffetm d^ig on gugeben , beel^eb 
botefiw. - .............. - -^kofię t̂egpaujcfiale fur bic obigen gufs 
C J  ,®nfł>r» ®ite.

.^°ftdtr‘etltfTfteQen bet ben neu gu erricpien* 
iirtf n *n Lisia góra unb Gromnik, 

jwitag ^atitiftpaft Tarnów, gegen SDienfl* 
*U1,8 15o ft ^ ‘tution bon 200 fl., 3of>rcSbejłal= 

^bb ;aljtli($e8 3lmtbpaufd^ale40 fl.

pogranicznego zdziałanego' —  na zabezpie- 
zenie ogółu zaintabulowana, dewńnkulo-

Z c. k. sądu krajowego. 
Lwów daia 29 Czerwca 1873.

waną i ze stanu biernego tychże realności (2634 3— 3) E d y  k t.
ekstabulowaną zostanie. ' No. 47880. C k. lwowski sąd krajowy

Z c k. sądu obwodowego wzywa niniejszem posiadaczy książeczki ga-
Sambor dnia 2. Września 1873. licyjskiej kasy oszczędności Nr. 36538 i re-

(2624 3— 3) E  d  y  k L 'wersu kasowego 1. 7254 z wkładką 550 zł.
No 2097. C. k. sąd powiatowy w Tu- w- .a- pa imię T elli Klimke i okaziciela 

chowie zawiadamia niniejszem p. Franciszka opfewającej, ażeby takową w przeciągu sze- 
Ełirlicha, z życia i miejsca pobytu niewia- , ś<?iu miesięcy od dnia ostatniego umieszcze- 
domego, iż pod dniem 4. Lipca 1873 1. nia niniejszego edyktu licząc w sądzie tu-
209. p. Joanna Eelgel, Bertha Felgel, Te 
resya z Eelglów Rusknecht, Dr. Robert Fel­
gel, Konrad Felgel i Marya Woegerbauer 
wnieśli pozew i o pomoc sądową upraszali 
na przeciw Franciszkowi Erlichowi, z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu, Franciszko­
wi Strusiowi, Potrowi Labudzkiemu, Abra­
hamowi Eisen Herschowt i Leji Eisen pto.

tejszjm  tern pewniej okazali, ile żepou p ły  
wie tego czasu takowa za umorzoną uzna­
ną będzie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 23 Sierpnia 1873.

(2636 3 - 3 )  E d y k t
No. 47219. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia Henię Beniszową i jej nie­

znanych spadkobierców, że Dawid FeldN af- 
tali Feld, Mojżesz Rappaport, Mariem Awer- 
bacb, Chaue Reischer, Chane Ressel Rappa­
port Mojżesz Rappaport, Natan Rappaport, 
Rachel Willer, M-ndel Menker, Czarne Feld- 
Izrael Leib Feld, W olf Menkes, Mojżesz Men- 
kes, Gittel Korner, Ozyasz Reischer, Jakob, 
Menkes, Fani Reischer i Sender Lichtenheim 
przeciw niej pod dniem 9. sierpnia 187371. 
47219. pozeff o uznanie własności części 
realności Nr. 3552,  ̂ wytoczyli, i że na ten 
pozew termin do rozprawy ustnej na 15. 
Października 1873 o 10 godz przedpołud. 
wyznaczono.

Gdy życie i miejsce pobytu Heni Be- 
nis howej i jej spadkobierców tutejszemu 
sądowi nie jest znane, ustanowiono jej kura­
tora w osobie adw. -p. Dr. Przesmyckiego z 
zastępstwem p. Dr. Małego.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 10 sierpnia 1873.

(2638 3 - 3 )  E d y k t .
Nr. 14307. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie tiniejszym edyktem wiadomo czyni Jo­
annie Mika i Ferdynandowi Mika z miejsca 
pobytu i życia niewiadomym, że przeciw nim 
i Magistratowi lwowskiemu Barbara Bucz­
kowska i Wojciech Buczkowski pod dniem 
25. Lipca :1873. 1.(44307 pozew o wyekstabu- 
lowanie pózycyi Dom. 36 p. 518 n. 4 i 6  on. 
i oraz z oneracyą inst. 126 p. 399 u. 1 on. 
ze stanu biernego realności pod nr. 4882/4, 
we Lwowie położonej, wnieśli i o pomoc są­
dową prosili w skutek czego termin do u- 
stnej rozprawy na 28. Października 1873. 
wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu Joanny Mika 
i Ferdynanda Mika nie jest wiadome, a za­
tem c. k. sąd krajowy do zastępywania i na 
ich koszt i szkodę tutejszego adw. Dr. Ja- 
uowicza z substytucyą adw. Dra. Majew­
skiego kuratorem mianował, z którym niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali­
cyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych, aby w należytym czasie osobi­
ście stanęli lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 2. sierpnia 1873.

(2648 3 -  3) E d y k t .
No. 357 i 687. C. k. sąd powiatowy 

w Krakowcu podaje do publicznej wiado­
mości, iż wskutek wezwania c. k. sądu kra­
jowego jako handlowego lwowskiego z dnia 
23. Października 1872 d o i. 50126, rozpisuje 
się publiczna przymusowa sprzedaż realno­
ści Jana Barana w Zmijowiskach pod Nr. 
haer. 8. i sup. 7. położonej na zaspokojenie 
należącej się Mendlowi Sihlanger jako ces- 
sionariuszowi Jakubn Zewrgla sumy wekslo­
wej 100 złr. z pn. i do przedsięwzięcia 
takowej w’yznaeza się dwa termiua a to na 
dzień 25. Września i 23 Października 1873 
zawsze o 11 godzinie przed południem w są­
dne tutejszym z tern oznajmieniem, iż na 
pierwszym terminie realność powyższa tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim zaś także niżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiek bądź cenę najwyżej ofiarującemu 
pod Ob stępującemu warunkami sprzedaną 
będzie.

I. Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkowa sprzedać się mającej real­
ności 440 złr. a. w.

II. Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem lieytacyi do rąk komi­
syi licy tacyjnej złożyć tytułem wadyum 10%  
ceny szacunkowej t. j  44 zlr. w. a. które 
to wadyum przez najwięcej ofiarującego zło­
żone w przechowanie sądu przyjętem, zaś 
wadyum innych współlicytujących tymże za­
raz po ukończonej lieytacyi zwróconemi z o ­
staną.

III. Najwięcej ofiarujący winien w 30 
dniach po prawomocności uchwały akt licy- 
tacyi do wiadomości sądowej przyjmującej 
resztującą t. j. po odtrąceniu złożonej tytu­
łem wadyum kwety pozoslbłą cenę kupna 
do depozytu sądowego złożyć, poczem mu 
dekret własności nabytej realności wydaDym 
i tenże w fizyczne posiadanie tejże realności 
wprowadzonym zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Krakowiec dnia 30 Maja 1873.

(2649 3 — 3) Obwieszczenie.
Nr. 2136. C. k. sąd powiatowy w Krze­

szowicach podaje do publicznej wiadomości, 
iż celem zabezpieczenia żywności na rok 
1874 dla aresztantów tutejszego sądu odbę­
dzie się dnia i 9. Września 1873 i na dniu 
29. Września 187-3. każdą razą o 9. godz. 
z rana, pod warunkami, które w sądzie przej­
rzane być mogą: liczba aresztantów rozmaita. 
Wadyum wynosi 50 zł., a. w., za podstawę 
ceny wywołania, oznacza się za porcyę go­
towanej strawy 15 1/2  kr. bez chleba dla zdro­
wych i chorych aresztantów, a funt chleba 
razowego wagi wiedeńskiej po 9 V2 kr- w. a. 
od którejto ceny niżej licytować się będzie.

C k- sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 7 Września i873.



*  8
(450 3— 3) E  d  y  k  t.

Nro. 972 C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje niniejszem do wiadomości, iż 
Wasyl Jaremczuk w dniu 6. Czerwca 1849. 
bez pozostawienia ostatnej woli rozporzą­
dzenia w Tiudiowifc zmarł, i że do spadku 
jego międży innymi także Ułasy Jaremczuk 
powołany jest. Ponieważ ale miejsce pobytu 
Ułasyja Jaremczuk nie jest znanem, przeto 
wzywa się g o , aby w przeciągu roku, po­
cząwszy od dnia niżej wyznaczonego, się 
zgłosił i oświadczenie do spadku powyższego 
wniósł, gdyż inaczej spadek ten z deklaru- 
jącem i się spadkobiercami i z kuratorem 
w osobie Pawła Jaremczuka mu ustanowio­
nym pertraktowanym będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, dnia 26. Kwietnia 1872.]

(2531 3 - 3 }  <5 b i e t.
3. 5015. Słoń Seiten be8 f. f. 39egtrf8-- 

geriditeS tn Dolina lbirb Juda Turteltaub fcolin 
ber ©jeleute Moses unb Mariem Turteltaub 
bon Dolina aufgeforbeit, son fetnem Se&en unb 
fetnem 3lufentl)alt8orte biefeS { .! .  S3egirf8gerid)te 
ober ben fiir itjn beftettten kurator Moses Jekel 
oon Dolina binnen bret SUłonaten , nmfogeibiffer 
in .ftenntmfj gu fe£en, roibtigenS wie fiir tobt 
erfliirt werben wirb.

Dolina, atn 16. Sluguft 1873.
(2559 3— 3) &unbtuad:ut«g.

3- 3558. 23om Bolechower !. f. SBegirf8« 
gerictyte wirb piemit befannt gemadjt, baf) anf 
(Srunb be8 f). g. Urf^eitS bom 30. Śftaj 1870, 
bann ber ł). g bereit8 recbtSfraftigen S5ef<beibe 
oom 30. Śeptember 1871 3- 2292, mtb bom 
30. 2)egembet 1871 3- 7058 im 3wecfe ber 
©tnbrtngung, ber burd) Simon Blumenthal 
etftegten gorberung pr 27 fi. 30 fr. ó. SB. 
fammt 6 %  bom 28. JDegember 1869 gu bered)* 
nenben Sntereffen, ber @j:efution8foften pr 2 ff. 
22 fr. ó. SB. unb 84 fr. o. SB. enbli$ ber ge= 
gentodrtig mit 9 fi. 90 fr. gugefprodjenen (Sjce* 
futionśfoften bie eg-e.utibe getlbietpung ber bem, 
Sdjulbner Littmann Lecker geljiSrigen sub 
691. 92 in Bolechow getegetten IReatitat, mit 
fHuSfdjlufj be8 fytebon burd) Hersch Zimmermann 
unb Salomon Spinnrad erfauften unb tm Se» 
fi£e berfetben befmbltcpen S8augrunbe8 ol?ne 691. 
am 26. ©eptember 1873, 29. Dftober 1873 
unb 28. 91obembcr 1873 jebeSmal um 10 Utjr 
239JltgS b- 8- het ben jwet erften Sterminen nur 
uber ober um ben @(bd^ung8wertb, beim britten 
Sermine fiingegen aud) barutiter abgeljalten wirb, 
ba§ ber 3tu8ruf8prei8 175 f[. 6. 233. unb bafj 
gu ertegenbe SBabium 18 fi. ó. SB. betragt; 
bafj ber 6rfteber ben SRetft&otlj binnen 30 Sta 
gen, nacb bem ber, bab ŚigttationSprotofoll gut 
SBiffenfdbaft nelfmenbe Sefcpetb in 9ied?tśfraft 
erwacbfen fein wirb, gu erlegen l^al; bafj fonft 
bie ubrtgeu 8igitation«bebuigm|e( ber @dfd(}ung8= 
aft unb ber ®runbbud)8au6gug jebergeit b- 8 
eiitgefeben werben faun.

ŚSobon ber @d)ulbner Littmann Lecker 
unb Mordko Stern, bann bie bem ®erid)te fce< 
rannteu ©Idubtget Schmaje Lecker unb Mord­
ko Stern burd) ben in ber fPeifon beS Beri 
Edelstein gletctygeitig befteHten 6uratorb, fer 
ner bie f. f. ginangprofuratur (n Lsmberg 
weiterś bie Słacplafśmajfen beb Jakob Haupt- 
m ann, Chaje Landes, Teoder Stefankow 
unb Stanislaus Makota gu $anten beS eige* 
nen ©ericpteS alb Sftacblajfinfiang, enbltd) bte 
bem ®erid)te unbefannten unb aUe jen c ®tdu= 
btger, loelcpe erft nacb hem 24. SJlarg 1873 in 
bab ©runbbt:cb gelangteu, ober wetcben ber bo;” 
liegenbe 33efd)eib aub wab immer fiir eincm 
Orunbe nid>t gugeftedt Werben fćnnte, gu £>dtt* 
ben beb obbefagten befteHten 6uratorb Ijiemtt 
berftanbigt werben.

Bolechow, ben 15. Witguft 1873.
(2569 3— 3) E d y k t .

Nro. 43187. C. k. Lwowski Sąd kra­
jowy zawiadamia niniejszym edyktem z miej­
sca pobytu niewiadomych Juliusza, Alojzyę, 
Wiktora, Karola, Gustawa i Joannę U m ku- 
tów v. Franvell, że uchwałą z dnia 8. Siorp- 
nia 1873. 1. 43187. na prośbę Herscha Ki- 
tschales, Gitli Kitschales i Dresseli Tisch, 
iutabulacya wykreślenia resztującej sumy 
50 duk. Dom. 98. p. 152. n. 52. on. i Dom. 
48. p. 495. n. 48 o n , w stanie biernym 
realności pod nr. 422 <£. 4233i/4 we Lwowie 
położonych, na rzecz wyż wymienionych osób 
intabulowanej — została dozwoloną. Ponie 
waż miejsce pobytu wyż pomienionych osób 
jest niewiadomem, przeto dla tychże c. k. 
sąd krajowy we Lwowie adw. Dr. Gregoro- 
wicza z substytucyą adw. Dr. Sermaka ku­
ratorem ustanowił i temuż powyższą uchwałę 
tabularną doręczył.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 8. Sierpnia 1873.

(2570 8 3) E d y k t .
Nro. 50844. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie uwiadamia z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego p. Stefana 
Stojow8kiego, iż w skutek wniesionego przez 
bank krajowy galicyjski przeciw niemu p o ­
dania z dnia 29. Sierpnia 1873, do 1. 50844 
nakaz płatniczy na sumę wekslową 1500 złr. 
w- a z p. n. wydanym i ustanowionemu ró­
wnocześnie kuratorowi adw. Dr. Edwardowi 
Hofmanowi doręczonym został.

Lwów, dnia 31. Sierpnia 1873.

(2577 3 - 3 )  E d y k t .
Nro. 15425. Ces. król. Sąd obwodowy 

Tarnowski jako Sąd handlowy niniejszym 
edyktem wiadomo czyni, iż kantor pożyczek, 
zaliczek i zleceń hr. Reja w Mielcu, prze 
ciw Józefowi Szczypień pcto. 200 złr. zpn 
na dniu 4. Czerwca 1873. ł. U 747 pozew 
wekslowy wniósł i o pomoc sądową prosił' 
wskutek czego nakaz zapłaty z dnia 1. Maja 
1873. ł. 8951 wydany został.

Ponieważ teraźniejszy pobyt zapozwa- 
nego Józefa Szczypienia z Siedliszowic nie 
jest wiadomy, przeznaczył tutejszy Sąd dla 
zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo za- 
zwanego tutejszego adwokata Dra. Ringel- 
heima ze substytucyą Dra. Brauna na kura 
tora, z którym wniesiony spór według usta­
wy cyw. dla Gałicyi przepisanej przeprowa 
dzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwanego, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne do 
kumenta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
Sądowi oznajmił ogólnie do bronienia pra­
wem przepisane środki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Z  Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 31. Lipca 1873.

(2578 3 - 3 )  E d y k t .
Nro. 15708. C. k sąd obwodowy w Tar 

nowie rozpisuje celem zaspokojenia należy- 
tości wekslowej Beili Blonder przeciw Fran­
ciszkowi Połeć w kwocie 40 złr. z p n , do 
przedsięwzięcia dozwolonej przymusowej 
sprzedaży przez publiczną licytacyę realności 
1. k. 221. w Tarnowie na Strusinie, z domu 
mieszkalnego, stajni, stodoły i 12. morgów 
gruntu się składającej, egzekuta Franciszka 
Połeć własnej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, na 1885 złr. oszacowanej, ponowny 
termin na dzień 3. Listopada 1873. o go ­
dzinie 10. z rana w tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym , na którym realność ta pod 
warunkami edyktami z dnia 4. Lipca 1872. 
1. 11719. i z dnia 13 Czerwca 1873. licz 
11910. już ogłoszonemi, także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie,

O czem chęć kupna mających zawia­
damia się z tern, że warunki licytacyi i akt 
zastawniczego opisania i oszacowania tej 
realności w registraturze przejrzeć mogą.

Z rady c. k, sądu obwodowego.
Tarnów dnia 21. Sierpnia 1873.

(2580 3— 3) E d y k t .
Nr. 9940. Dnia 21. Listopada 1872. 

został w Brodach podejrzany dnia 18. L i­
stopada r. z. na stacyi kolei w Podwołoczy- 
skach pod adresą Jakóba Leuter czyli Leich- 
ter nadany pakiet przytrzymanym, w którym 
znaleziono 12 łyżek i 12 widelców dużych 
srebrnych jakoteż puhar srebrny wyzłacany, 
wedle dochodzenia karnego prawdopodobnie 
z kradzieży pochodzących. Gdy dotychczas 
właściciel tych rzeczy mimo wezwania 
w dzienniku policyjnym o takowe się nie 
zgłosił, wzywa go się niniejszem ponownie 
by w przeciągu jednego roku od trzeciego 
ogłoszenia tegoż edyktu tem powniej do 
tutejszego sądu obwodowego się zgłosił i 
swoje prawo do tych srebrnych rzeczy wy­
kazał, gdyż w przeciwnym razie zostaną 
takowe sprzedane, a uzyskana cena kupna 
do kasy państwa odesłaną.

Z Rady c. k. sądu obwodowego 
Złoczów dnia 26. Sierpnia 1873.

(2647 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
No. 2219. C. k, sąd powiatowy w Kol- 

buszowy podaje niniejszem do wiadomości, 
iż celem zapewnienia dostawy żywności dla 
tutejszo-sądowych inkwizytów i aresztantów 
na rok 1874, odbędzie się w tutejszym są­
dzie powiatowym publiczna licytacya na dniu 
26. Września 1873 o godzinie 9 rano.

Przed rozpoczęciem licytacyi ma być 
złożona kaucya w ilości 200 złr. w. a. Dal 
sze warunki licytacyi mogą być w tutejszym 
sądzie przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kolbuszowa dnia 5. Września 1873. 

2645 2 3) E d y k t .
Nro. 10222. G. k. Sąd powiatowy miej 

sko delegowany w Tarnowie podaje niniej­
szem do wiadomości publicznej, iż w skutek 
wezwania c. k. Sądu obwodowego w Tarno­
wie celem zaspokojenia sumy wekslowej 
Franciszki Micek w kwocie 97 złr. 50 cnt. 
w. a. wraz z procentem po 6 %  od dnia 13. 
Maja 1865., kosztami sądowemi 6 złr. 88 ct. 
i egzekucyjnemi 3 złr. 23 ct., 9 z ł r , 5 złr, 
97 ct , 2 złr., 11 złr. 34 ct., 14 złr. 20 ct.,
4 złr. 2 c t , 6 złr. 47 ct, i 10 złr. 31 ct. 
w. a. realność włościańska Józefa Zięby wła­
sna pod 1. 30 w Szynwałdzie położona wraz 
z wszelkieiri doń należącemi gruntami i bu­
dynkami według protokołu z dnia 22. Kwie­
tnia 1865. do 1. 3656., zastawniczo opisana 
a według protokołu w skutek uchwały z d. 
12. Sierpnia 1868. 1. 9371, na dniu 24, Sier­
pnia 1868., oszacowana, w drodze publicznej 
przymusowej sprzedaży w trzech terminach 
a mianowicie, w dniu 30. Września, w dniu 
28. Października i w dniu 25. Listopada

1873. każdą razą o godz. 10. rano w tutej­
szym Sądzie pod następującemi warunkami 
sprzedana zostanie:

1, Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkową w protokole oszacowania 
z dnia 24. Sierpnia 1868. 1. 9371. sprawdzoną 
t. j. kwotę 4003 złr. 25 ct. w. a , za którą 
to cenę szacunkową lub wyżej tejże realność 
rzeczona tylko na 1. lub 2. terminie licyta- 
cyjcym, zaś na 3. terminie także po niżej 
ceny szacunkowej za jaką bądź cenę sprze­
daną będzie.

2. Każdy kupienia chęć mający, z wy­
łączeniem prowadzącej egzekucyę Franciszki 
Micek , której jako wierzycielce sumy wolno 
będzie i bez złożenia wadyum za przedło­
żeniem komisyi licytacyjnej dokumentów ory 
ginalnych do jej wierzytelności odnoszących 
się licytow ać, obowiązany jest 10%  ceny 
wywołania t. j. kwotę 400 złr. w. a. jako 
zakład komisyi licytacyjnej w gotówce lub 
też w innych papierach publicznych w obie­
gu będących według kursu ostatniego, lecz 
nigdy nad wartość nominalną ocenić się ma 
jących złożyć, który to zakład w razie zło­
żenia go w gotówce kupicielowi w cenę ku­
pna wliczonym będzie, współlicytującym zaś 
zwróconym zostanie.

Chęć kupienia mającym pozostawia się 
wołuość aktu egzekucyjnego zajęcia i osza­
cowania wspomnionej realności oraz resztę 
warunków licytacyjnych w tut. sądowej re­
gistraturze lub przy komisyi licytacyjnej prze­
glądnąć.

Również zawiadamia się, iż dla wszyst­
kich wierzycieli Józefa Z ięby , którym by 
uchwała pod dniem dzisiejszym publiczną 
sprzedaż rozpisująca przed terminem licyta­
cyjnym doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się kuratora w osobie p. adw. Dra. Kwiat­
kowskiego dodając mu zastępcę w osobie 
p. adw. Dra. Forysta.

Tarnów, dnia 23 Sierpnia 1873.
(2641 2— 3) E d y k t

No. 21660. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie ogłasza, w uzupełnieniu edyktu zdnia
4. Sierpnia 1873 Nr. 18.174, że pozew w
tymże wyrażony wniesiony został o extabu- 
lacyę prawa hipoteki dla bezpieczeństwa 
zwolnienia Mikołaja i Maryanny małżonków 
Kołodziejskich pochodzącej z umowy z dnia 
9. Marca 1814 wstanie biernym dóbr Jor­
danów ut. dom. 63 pag. 47 n. 45 on. zain- 
tabulowanej.

Kraków dnia 26 Sierpnia 1873
(2590 2 — 3) jSSmtinttfldjmtg.

B. 4903. SBom f. f. SBegirfBgendjte Biała 
lutrb Ijiemit gur altgemeinen ,&emitmf3 gebradjt, 
óafj gum SBebufe bet 9hiffjebutig ber @igen» 
tljumBgemeinfdjaft . begtlglid) bet (Reatitat 9łt. 
228 alt, 265 neu tn Biała unb bet bem Um« 
łanfce, al§ ber Gśtfie êr biefer fRealitat Eduard 
Kirchner ben gtmajj SNlbtetljungebebttigniffe 
uom 2. 9?obBr. 1870 3- $tf. 3, binnen 
14 3'ageu nacf) 9tedjt§fraft be8 BigttafionSacteS 
gu ©ertcfyteljdnben gu ertegenben .ftauffcfjilling 
ntdjt erlegt Ijat, bte ejecutibe Oteligitation ber 
ben £r. Emerich Pongratz in 24/64 SŁeilen, 
ben August Matuszewski’idjen @rben al$: Caro- 
lina. Joset unb Teresia Matuszewski in § 64 
unb ben erfteiflarten 6rben beS Johann Korze 
niowski al§: Susanna Korzeniowska, Marie, 
Johann, August, Caroline. Josef, Augusta u. 
Rudolf Korzeniowski in 32/64 jeilen gebcrL 
gen unb burcb §>r. Eduard Kirchner am 28. 
SJtarg 1873 3- 2357 erftanbenen Sfteatitat 9 ł6  
228 alt, 265 neu in Biała an beffen ®efaljr 
unb ^often in einem eiugigen Sermtne u. gtoar 
am 20. Dftbr. 1873 um 10 Ufjt 939ftttg8 unfer

itad&fteljetibett SeilbietuugSbebinguiffen IjiergeridjR 
borgenommcn toerben a irb :

1. S)en 9tu8ruf8prei8 biefer 9łealitdt bilbtl 
beren offendtdje @$afjttierfij pr 1727 fł. 6. 2B-

2. 2Bct mitbietfyen toiU, ift berpfticptet, eln 
10O/o SBabium im SBetrage pr 123 ff. u. gmar 
entmeber im Saarem ober in oft. śstaatśfdjulb* 
oerfdjreibungen ober in fPfanbbriefeti ber galig- 
ftanbifdjen 6rebitanftatt ober in ©runbentla* 
jłunggobligationen, bte iPfanbbriefe unb Dbliga* 
tionen naip bem 6ourfe be$ @r(ag«tage§ jebo$ 
nie uber btn 9tominaln>ertI) beretpnet gu )̂dnbcn 
ber SigitationSfommiffion gu ertegett. ®aś SBabium 
mtrb bem Srfteljer in ben ^aufpreiS eingeretpnet, 
ben iibngen Śigitanten bagegen giełd) naćfi bet 
Bijttntion guriidgefteltt merben.

3. Der @rftel;er ift oerbunben, ben gangen 
^aufpreiS btunen 14 $agen nad) SRecptefraft 
beS BigitationśafteśS gu ©eri$t gu ettegen, met> 
cper nacfy 2lbfd)lag ber ^ppotpefarfaften feittergei! 
unter bie jammftidjen tiNiteigentfmmer netpalb 
uifjmajjig oerteilt merben tcirb.

4. ®ie u6rigen geilbteipungSbebtngniffe, 
bann ber ©runbbudj§au$gug unb ber ©cbd^ungS' 
alt fiJmten bet ©eridjt, unb ber 2ltt8u?et8 ber 
®runbentlaftnng8fcbulbtgfetten unb ber ©teuern 
im f. f. ©teueramie gu Biała eingefepen Werben.

$tegu werben j?aufluftige eingelaben.
Biała, 19. Suit 1873.

(2564 2 - 3 )  @  & i c t.
3- 45582. 23on <5etten be§ Lemberger 

f. f. 8anbe$» al8 £>anbe[8gertd)te8 wirb ber 33e« 
ft^er bes nad) 3lngabe be8 S3iitftefler8 £ r . Karl 
Pietsch bei bemfetben tn SBerluft geratfjenen 
SSBed)fet8 de datto Troppau ben 8. 3uni 1873 
iiber 1000 fi. ó. SB. gafylbar 3 SWonate a datto 
bei jpr. Karl Pietsch, acceptirt bom >̂r. Pe­
ter Szumlakowski, aufgeforbert, binnen 45 
gen nacb gdtligfeit biefeS SBecbfelS, benfelben um 
fo gewiffer btefem Oeridjte borgulegen, wibtigen* 
fattS berfelbe nad) Slblauf biefer grifł iiber Slit' 
tange.i beS £r. Pietsch fur amortiftrt erfldrt 
werben wirb.

SSom f. f. 8aube8* a(8 Jpanbet8gerid)te.
Lemberg, am 22. Sluguft 1873.

(2607 2— 3) @ t i (  t.
3. 11846. 2)a8 Samborer !. f. ^rei8 

al8 2BecbfetgfriĄt forbert auf ben Sńljaber be8 
angebltCb in SSerluft geratbenen am 31. Suit 1872 
auSgefłeCtten uber ben 33etrag bon 300 fi 8 
3B. lautenben, bom Hersch Benerer an bie 
Drbre be8 Marcus Teicher acceptirten unb am 
1. 9łobcmber 1872 tn Stryj gabl6aren SBedbfef® 
benfelben binnen 45 Uagen bitfem f. f. dH**8 
al8 SBeCbfelgericpt um fo fidjerer borgulegen, al8 
fonfł berfelbe fur amortifirt erfldrt werben wurf®- 

33om f. f. jęret8gerid)te.
• Sambor, am 5. Sluguft 1873,

(2593 2— 3) ®  b i f  t.
3 . 36845. 23on ©etten be« Lemberger 

f. f. Banbe8gericbt8 werben bte SBefifcet be8 bon 
ber aSorf^u^faffe ber f. f. pitb. 2lftten=§ppote* 
fenbanf iiber ba8 fur ba8 ‘Darletpen pr 10 fl- 
ó 2B. gegebene ffauftpfanb, — bejłepenb au8 
einer filbernen Safcpenupr fammt golbener Sette, 
im @(^d^ung8wert^e bon 12 fl. 5. SB. au8ge* 
fteflten, augeblitp in SSerluft geratpenen Słerfatp 
fcpeineS bito Lemberg 21. 9łobember 1872 9łr. 
9139 aufgeforbert, ben eben befcfjriebenen S3er- 
fa^f^etn binnen einem Saljre bom Sage ber 
britten SBerlautbarutig biefeS SbifteS tn ber 
„Lemberger 3®htfH3" bem ®erid)te um fo g®‘ 
gewiffer borgulegen, wtbrigenfaflS nacb fruCbtlo» 
fem Stblaufe ber erwa^nten grift ber obbefd)tiebe=> 
ne aSetfa^f^etn fur amortifirt erfannt werben 
wirb.

Słoni f. I. BanbeSgeridjte.
Lemberg, am 5. Suit 1873.

D O ] \ l  l E l S I E J N I i L  P R Y W A T N E .

!D;ait Berfangt tn einem jebeu 33ejivt cinen 35ertre= 
ter fiir etne ber etntriiglttbpen ©tetten. gebe tfjatige iper-- 
fon, SWann ober gran, faim fid) in ifjreit fDiufifftitnben,

eineu febr eintraglicbeit ©erbicnft ertoerben. ©tĄ 
jtt abrefiren franco, an J  Angustln, a la Cliaux-de- 
fonds (©d)Unit.) 3 U fwnfireu mit 10 Ir. (2601 2—2)
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Nakładem K sięgarni Polskiej we Lwowie
(1671 7 ?) wyszło z druku dzieło pod tytułem:

N a s z e  m i a r y  i w a g i  n o w e
dokładny podręcznik do obeznania się z zaprowadzającemi się obecnie 
nowemi miarami i wagami, opracowany przez Edwarda PietrzyckiegO 
a przez W ydział krajowy do urzędowego użytku polecono. Dzieło jest 
objaśnione 100 tablicami porównawczemi i tablicą wzorów miar i wag

nowych. Cena 2 złr.
T e g o ż  autora  

Nauka teoteryczna i praktyczna

Rachunkowości kupieckiej
pojedynczej i podwójnej. W dwóch tomach. Cena 4  złr.

Nakfadem tejże księgarni wychodzą od 1. października 1872
F r .  K . r .  S z l o s s e r ą

D Z IE J E  P O W S Z E C H N E
w zeszytach sześcioarkuszowych dwa razy na miesiąc, czyli sześć zeszytów 
na kwartał. Przedpłata kwartalna wynosi z przesyłką złr. 2.22, roczna 
złr. 8.88. Z góry opłaca się za ostatni kwartał wydawnictwa (złr. 2  22), 
oraz za jeden, dwa, trzy lub więcej kwartałów bieżących stosownie do

wygody prenumerującego.
Całkowity dochód z tego wydawnictwa przeznacza się na oświatę ludu. 

Adres: Księgarnia Polska, Lwów. 12 ul. Kopernika.
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